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Eden^Stalîn w cztery cezy

Dziś lord Eden przybywa do Warszawy
Moslcwa, 31. 3. Tel. wł.

. Ogłoszono tu komurikat oficjalny 
Ö wyn’ku -rozmów Edena z Litwino­
wem. .Komunikat stwierdza m. in., że 
tniędzy Rosją i Anglją w żadnej spra­
wie niema żadnego przeciwieństwa in­
teresów. Komunikat wyraża dalej ży­
czenie obu stron, by Polska i Niemcy 
przystąpiły do paktu wschodniego.

Lord Anthony Eden firzybywa dziś-1. j. w po» 
niedziałek rare do Warszawy.

Paryż, 31. 3. Te!, wł. .
Korespondent moskiewski Ajencji 

Havasa donosi, że między Edenem a 
Stalinem toczyła się następu:ąca roz­
mowa:

„Czy to prawda — zapytał Stalin 
■— że Anglja mogłaby pozostawić Rze­
szy pełną swobodę cziałania na wscho­
dzie, czy to w tym celu, aby siły Rze­
szy wyczerpały się w zatargu wschod­
nim, czy też, aby Europa Zachodnia 
byłaby uratowana od groźby wojny, w 
której Wielka Brytanja musiałaby 
wziąść udział wskutek swych zobowią­
zań interesów?

Eden odpowiedzią* na to energicz­
nie:

— Może pan mówić, że jesteśmy 
słabi i że wahamy się, ale niech pan

Szczyt zuchwalstwa
Gdańsk, 31. 3. Tei. wł.
Prezydent policji gdańskiej zawiesił do 

4 kwietnia „Gazetę Gdańską” spowodu rzeko­
mo nieścisłego sprawozdania z rozmów prezy­
denta senatu Greisera z Wysokim Komisarz2m 
Li%l Narodów w Gdańsku, Lederem.

Mord kapturowy
Sofja, 31. 3. (PAT).

' W pobliżu miasta Górna Dzumaja w buł­
garskiej Macedonji znaleziono zagrzebane w 
polu trupy czterech mężczyzn. Dochodzenie 
policyjne wykazało, iż są to ofiary mordu kap­
arowego Macedońskiej Organizacji Rewolu­
cyjnej. W jednym z zamordowanych rozpozna­
no b. posla stronnictwa chłopskiego Balabano- 
m

Zbrojenia Austrji
Paryż, 31. 3. PAT.
Koresponcent Havasa donosi z Wiednia: 

Mimo, że kola oficjalne nie wypowiadają się 
w sprawie reorganrzacj, armji, to jednak sądzą 
tu, że Austrja zwróci się z żądaniem do Ligi 
Narodów przvznama jej stanu liczebnego armji 
na stopie pokojowej nieco wyższego ponad 
60 tys. 1 wprowadzeń-a powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej, który noprzedzony 
byłby włączeniem w skład armji związkowej 
wszystkich orgamzacy- półwojskowych.

Żądanie to Austrja ma wysunąć po zakoń­
czeniu toczących się obecnie rokowań między- 
Łc-odowych.

nie mów!, że pośrednio, albo bezpo-. Rozmowa między Edenem a Stali- 
średnio popieramy jakieś plany za- nem, toczona była niezwykle szczerze 
czepne. I i otwarcie , przyczem wyjaśniono

Hitler minislrem spraw zdanych
1... „biskupem“ twargelickim

Prag, 31. 3. Tel. wł.
Jak donosi „Prager Tageblatt“ na te­

mat roli von Ribbentropa w czasie ostat­
nich rozmów berlińskich, krążą w Beni­
nie różne pogłoski, nieraz ze sobą 
sprzeczne. Jednj twierdzą, że Ribben- 
trop ponosi odpowiedzialność za niepo­
wodzenie Rzeszy w polityce zagranicznej, 
a pozatem dopuścił się grubej niedyskre­
cji w stosunku do pewnego przedstawi­
ciela prasy angielskiej. Wobec tego mó­
wiono o ustąpieniu Ribbentropa.

Krążą jednak również pogłoski wręcz 
przeciwne. Mówi s:ę mianowicie o tern. 
że ustąpić ma von Neurath, a tekę mini­
stra spraw zagranicznych obejmie sam 
Hitler, który i tak nadaje kierunek poli­
tyce zagranicznej Rzeszy. Von Ribben-

trop miałby zostać sekretarzem stann w 
min. spraw zagranicznych, obejmując no­
minalnie stanowisko von Bülowa, a fak­
tycznie — von Neuratha, gdyż podlegał­
by tylko „Fiihrsrowi“. Bülow ma wedle 
tych pogło-sek również ustąpić.

Zurych, 21. 3. Tel. wł.
Jak donosi „Neue Züricher Zeitung“, 

kierownicy kościoła ewangelickiego no­
szą się z myślą zaofiarowania kanclerzo­
wi Hitlerowi godności „najwyższego bi­
skupa“ („Summus Episcopus“), którą nie­
gdyś dzierżyli królowi® pruscy Hitler 
miałby zakończyć spory w łonie kościoła 
ewangelickiego. Wiadomość ta brzmi o 
tyle dziwnie, że na papierze Hitler jest, 
jak dotąd, katolikiem.

Nit: można wmëît K* wytełinie wp
Rzym, 31. 3. PAT.
Podsekretarz stanu w ministerstwie 

woji /, generał Baistroechi, wygłosił dziś 
W senacie mowę, w której oświadczył 
m. in.:

Nie można przewiazieć, kiedy wy­
buchnie wojna, można jednak stwierdzić, 
że wybuchnie ona nagle prawie niespo­
dzianie, t. j. zaiedwie po kilku dniach na­
pięcia politycznego. Stąd też rodzi się 
konieczność zarządzeń, które uchronią 
przed zaskoczeniem i przed ujęciem ini­
cjatywy o rzez nieprzyjaciela.

W obliczu Europy tak niepewnej, ja­
ką jest ona obecnie, wybór dowódców 
obarcza szczegióiną odpowiedzialnością 
tego, kto kieruje wojskiem. To też wszel­
kie względy osobiste winny zniknąć wo­
bec interesów ojczyzny.

W „aKończenm swej mowy generał 
Baistroccbj oświadczył, że w kwietniu 
br. znajdzie się pod bronią 600 tys. ludzi, 
niezależnie od rocznika 1912, który trzy­
many jest w pogotowiu rezerwy,'

TELEGRO*
restauracja HOTEL SAVOY 

Katowice
od 1-go kwietnia wystęouje .iy w restauracji 
hotelu savoy sto-j zespół zmieniony I ulepszony 
stop śpiewy solowe rhór koncert Dałałajek 
dancing humor nastrój stop ceny tniżone

chór siemionowa

Umarzanie zaległości podatkowych
na drobne sumy

Wa szawa, 31. 3. (PAT).
W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 22 z 30 mar­

ca br. ogłoszone zostało rozporządzenie mini­
stra skarbu o ulgach w spłacie zaległości po­
datkowych. Na podstawie powyższego roz- 

orządzenia umorzone zostają z urzędu wszyst­
kim bez wyjątku płatnikom drobne zaległości 
podatków, pochodzące z okresu z przed 1 
kwietnia 1933 r., a figurujące w księgach 
wiecznych w dniu 31 marca 1935 r. Bez wzglę­
du na wysokość umorzone zostają zaległości w 
podatku gruntowym, pobieranym od jednostek 
zbiorowych, w podatku gruntowym, wym.erza- 
nym indywidualnie o ile chodzi o zaległości 
przypadające od tych płatników, dla których 
wymiar tego podatku za rok 1954 nie przekra­

cza sumy 2V zł., oaiej w podatku ód nierucho­
mości od lokali i od placów budowlanych, o 
ile chodzi o zaległości, przypadające od tych 
płatników, dla których wymiar za rok podat­
kowy 1934 w každvm z tych pc datków nie 
przekracza sumy 100 zl., wreszcie bez wzg.ę- 
du na wysokość umorzone zostają zaległości w 
podatku wojskowym.

Równocześnie z umorzeniem zaległości sa­
mych podatków umorzone zostają wszelkie 
przypadające do tych podatków dodatki, tak 
państwowe, jak i samorządowe, oraz zaległości 
kar za zwłokę, ewentualne oesetki za odrocze­
nie, oraz koszty egzekucyjne. Rozporządzenie 
pow fisze wchodzi w życie z dniem ogłosze­
nia.

Senat belgijski 
zatwierdził dewaluację

Bruksela, 31. 3. Tel. wl.
Przyjęte przez Izbę projekty ustaw w 

sprawie dewaluacji beim, przyjęte zostały 
również przez senat znaczną większością.

Na niedzielnej radzie ministrów ustalona 
została dewaluacja belyi o 28 proc. Uchwalo­
ne zostały również zarządzenia zmierzające 
do walki z lichwą 1 drożyzną, jaką zaczyna 
się Już uwidaczniać. Dewaluacja belgi zasko­
czyła opluję publiczną kraju w najwyższym 
stopniu i oceniana iest powszechni®. Jako za­
rządzenie wielce niepopularne.

Austrja nie będzie prowincją Prus
Rzym, 31. 3. Tel. wł.
Wicekanclerz Austrji, Starherrberg, o- 

głosił w dzienniku „Popolo ďltalia“ arty­
kuł, w którym zajmuje stanowisko ostro 
przeciwniemieckie. Artykuł nosi tytuł: „Au­
strja nigdy nie będzie prowincją pruską“. 
Slarhemberg pisze, że mrzonki o An- 
schlusie muszą być raz na zawsze pogrze­
bane.

Co się tyczy zagadnienia powrotu 
Habsburgów na tron austrjacki Starliem- 
berg pisze, że ta sprawa jeszcze me doj­
rzała do rozstrzygnięcia, gdyż sytuacja 
monarchji nie jest, jak dotąd, życzeniem 
mas.

wszelkie wątpliwości. Moskwa, odpo­
wiedziała szczerze: tak! na wszystkie 
propozycje, zawarte w deklaracji z 
3 lutego br.

Berlin niepokoi się
Berlin, 31. 3. T el. wł.
Wobec mocno zaznaczonego stanowiska 

Wioch i Sowietów — w Berlinie z niezwykłą 
nerwowością oczekują na przebieg wizyty 
mm. Edena w Warszawie. Nerwowość ta znaj­
duje wyraz w serdecznym stosunku do róż­
nych poczynań propagandowych, mających na 
celu zbliżenie kulturalne polsko-niemieckie.

Posp-esiznj© ogłoszono naiprzykład wiado­
mość o wydaniu niemieckiem pism min. Pił— 
suusł lego.

Berlin nie jest zupełnie pewny stanowiska 
Warszawy. Do niedawna Rzesza wyznawała 
zasadę, że lepiej pozostać w odosobnieniu, 
niż podpisyw ić niedogodne układy. Obecnie, 
w razie zmiany stanowiska Polski, polityka 
ta mogłaby się "kazać wręcz samobójczą Jla 
Rzeszy,

Przed wizytą warszawską
Wiedeń, 31. 3. Tel. wi.
Wizyta warszawska mm. Edena strnowi w 

dalszym ciągu oś rozważań i kombinacyj prasy 
wiedeńskiej. Jak pisze „Der Telegraph” — 
zwraca się ogólne zainteresowanie ku Warsza­
wie i istnieje nadzieja, że Polska okaże się 
najbliższym członem w łańcuchu międzynaro­
dowej współpracy. Min. Laval wierzy we 
współpracę Polski.

Ciekawe są wywody dziennika „Volks- 
wirth” na temat wizyty warszawskiej min. 
Edena. W artykule p , 't. „Pol-ka liczy na An- 
glję” pisze ten poważny organ wiedeński: 
Głównym celem akcji m.n. Edena jest pośred­
nictwo między Polską a Sowietani w sprawie 
paktu wschodniego. Nigcl se akcja gabinetu 
angielskiego zmierzająca do lego. bv po kro­
ku Niemiec z dnia 16 marca doprowadzić w 
ostatniej jeszcze chwili do jakiejś ■ konwencji 
międzynarodowej w sprawie bezpieczeństwa, 
nie znajduje takiego poklasku, jak w Polsce.

Trok ambasadora Lipsk1 go w Berlinie był 
przyjazną przestrogą, by Niemcy zbliżyły się 
do politycznej linji Anglji. Polsua nie może 
pragnąć, by jej sojuszniczka Francja rzuciła 
się likier* w objęcia Rosi« sowieckiej. Polska 
musi równie-4 życzyć sobie og aniczenia wyści­
gu zbrojeń. Jeżeli wyścig w zbrojemach trwać 
będzie dalej, to państwom, mającym aspiracje 
wielkomocarstwowe, ale ne rozporządzającym 
dostatecznie silną rezerwą gospodarczą, musi 
zabraknąć tchu.

Polska polityka zagraniczna spogląda teraz 
z większą, niż dotychczas troską w przyszłość. 
Nadzieje Polski zwracają się więc teraz ku An­
glji, która mogłaby pakt rozluźnić w spo­
sób, by w jego - mach zmieściły się Niemcy 
i Rosja sowiecka, w pośrodku zaś także i Pol­
ska

Działalność „Gesłano“ we Francji
Paryż, 31. 3. (PÁT.)
Prasa paryska snuje w dalszym ciągu 

przypuszczenia na temat tajnej działalno­
ści niemieckiej policji politycznej „Gesta­
po“, która zorganizowała swe placówki 
wśród pracowników niemieckich firm tech­
nicznych.

Dzienniki oświadczają, że rzeczywiście 
w przeddzień porwania dziennikarza Ja-i 
coba w hotelu, w miejscowości Pont de 
Large, odbyło się tajne zebranie z udzia­
łem 15 ludzi, w którem wzięli udział rów­
nież 3-ej agenci „Gestapo“, przybyli z Pa­
ryża. Prasa podaje nawet nazwiska tych 
trzech ludzi: Stiecker, Appel, Scheier. Ze­
branie to odbyło się w ścisłej tajemnicy.

Dzienniki podają dalej, że Surete Na­
tionale wszczęła śledztwo przedewszyst- 
kiem w celu ustalenia działalności Scheie- 
ra, który bawił ostatnio w Pont de Large, 
jako oficjalny delegat Niemieckiego Fron­
tu Pracy.

Gofbbels w Gdańsku
Gdańsk, 31. 3. Tel. wl.
Narodowj socjaliści ogłaszają, ż* bez­

pośrednio przed wyborami do sejmu 
gdańskiego przybędzie do Wolnego Mia­
sta min. Goebbels, który ma przemawiać 
na kilku wiecach (Czy nasza pobłażli­
wość w stosunku do takich nietaktów 
ma jakieś granice? Przyp. Red.)
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Pełne porozumienie w Londynie
w przededniu wizyty warszawskiej

Moskwa, 31. 3. Tel. wł.
Po zakończeniu rozmów angielsko-sc- 

wieckich wydano komunikat oficjalny, któ­
ry powiada, że omawiano najważniejsze 
zagadnienia międzynarodowe, m. in. spra­
wę paktu wschodniego i innych spraw, po­
ruszonych w oświadczeniu francusko-an- 
gielskiem z 3 lutego br., oraz inne zagad­
nienia, związane z poprawą i rozwojem 
stosunków angielsko - sowieckich.

W toku rozmów, prowadzonych z obu­
stronną, dalekoidącą życzliwością, dobrą 
wolą i szczerością, lord Fden powiadomił 
komisarza Litwinowa o przebiegu riedaw- 
nych rozmów berlińskich. Stwierdzono 
zgodnie, że rozmowy te przyczyniły się do 
wyjaśnienia sytuacji europejskiej.

Lora Eden, Stalin, Litwinow i Moło- 
tow doszli do przekonania, że ,w obecnej 
sytuacji międzynarodowej należy wzmóc 
wysiłki dla stworzenia zbiorowego syste­
mu bezpieczeństwa Europy zgodnie z za­
sadami, na których opiera się Liga Naro­
dów

Sowieccy mężowie stanu podkreślają,
1* projektowany pakt o wzajemnej porno- , 
cy (t. j. wschodni), nie zmierza do od­
osobnienia żadnego państwa i że przystą­
pienie Polski oraz przystąpienie Niemiec 
do tego paktu będzie przyjęte jaknajlepiej.

Komunikat podkreśla w:arę, iż niema 
żadnego przeciwieństwa interesów w żad­
nej sprawie między Wielką Brytanją a 
Rosją i ze wskutek tego Eden, oraz ko­
misarze bolszewiccy zgadzają się, iż 
współpraca przyjazna między Wielką Bry- 
tanją a Z. S. R. R. posiaaa pierwszorzęd­
ną wagę dla rozwoju wysiłków międzyna­
rodowych, zmierzających do zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa.

(Odrazu rzuca się w oczy różnica tonu 
komunikatów, wydawanych po rozmowach 
berlińskich i po wizycie Edena w Moskwie. 
To — żadnej różnicy zdań, tonu, „wiel­
kie", „poważne", różnice i rozbieżności— 
Przyp. Red.)

Pożegnanie w Moskwie
Moskwa, 31. 3. Tel. wł.
Ambasada angielska wydała w niedzie­

lę ku czci lorda pieczęci Edena przyjęcie, 
w którem ze strony sowieckiej wzięli a- 
dział- komisarz spraw _agranicznych Lit­
winow; komisarz handle zagranicznego, 
Rosengólz, komisarz wojny, Woroszyłow, 
komisarz oświaty, Bubnow, oraz szef szta­
bu generalnego, Jegorow, dalej korpus

Radykali rhcą robót publicznych
Li jon, 31. 3. Tel. wt.
Odbył się tu w medzielę kongres partji ra­

dykalnej, na którym uchwalone npzoliucję, za­
czynającą się od pochwały •Jef&cjl. a kończącą 
zalecenief.i wielkich robót publicznych, obni­
żenia stopy procentowej, zmniejszenia podat­
ków, taryf kolejowych, cen wody, gazu, elek­
tryczności, demokratyzacji podatków, 40 godz. 
tygodnia pracy, znacznego rozszerzenia Kredy­
tów dla handlu, rolnictwa i rzemiosła.

Narodowi socjaliści w Holandii
Amsterdam, 31. 3. (PAT).
W soboię v gmachu parlamentu odbyła się 

wielka manih^dacja hoiendersKicn narodowych 
socjalistów z udziałem okoio 20.000 osóc. 
Obecny był również i przywódca irlandzkicn 
niebieskich koszul gen. 0‘Duffy, deiegaci z 
Francji, Włoch, banjr, Norwegji, to/andji, 250 
hitlerowców z Niemiec. Po manifestacji doszło 
do starcia między narodowymi socjalistami, a 
komunistami.

ít^íegxafeM

i fle£e£ołiem
— Lotnik angielski Fr«mk wylądował w 

I yn.one, odbywszy lot z Australji w ciągu 7 
dni i 20 godzin. Jest to n kord długości lotu 
samotnego,

— Sędzia śiedczy, prowadzący duchodze- 
nfo w sprawie zamachu marsylijskic go, przeka­
zał a'-ta sprawy sądów’ w Aix. Akta te obej- 

mją «0? 2.00 ■ .“tron. Do tego załączone
«■awozaamo sędziego śledczego, obejmujące 

BO stron pisma maszynowego.
— Sąd wojenny w Salonikach zakończył 

proce« pierwszej serjl ofr eró-iv powdanefw 
Uz'esïçch -kazano nr dożywotnie - ięzienie, 
tHreipriu po 20 lat więzienia, sześciu na krót­
sze okresy. Czterech oskarżonych uniewin­
niono.

_ Donoszą o aresztowaniu w Górnej Au­
strii przywódcy politycznej organizacji par­
tii narodowo - socjalistycznej przemysłowca 
Hinterleitera, Pona Jto aresztowano 1 owódeę 
L-ygady S. A. Warnera, oraz kilku Jego 
współpracowników.

— Z okazji 13 rocznicy śmierci cesarza 
Karola odbyła się w Wiedniu na pla-u 
Schwarzenberga wielka manifestacja legib" 
mlslów, w której uczestniczył kilka tys. 
członków organizacyj mona rc hi styczny eh.

dyplomatyczny, przedstawiciele prasy so­
wieckiej i reprezentanci nauki i sztuki.

W n.edzlele w południe Eden w towa­
rzystwie angielskiego attache wojskowe­
go zwieazif zakłady lotnicze Gorbui.owa, 
w których budowane są dla armji sowiec­
kiej samoloty bojowe. Później zwiedził 
Eden miasto i odbył przejażdżkę koleją 
podziemną.

Moskwa, 31. 3. (PAT.)
Minister Eden opuścił dzisiaj Moskwę, 

żegnany przez komisarza Litwinowa, am­
basadora angielskiego i polskiego, oraz 
licznych wyższych urzędników sowiec­
kich i przedstawicieli prasy. Litwinow po­
żegnał lorda Edena słowami, „życzę pa­
nu powodzenia, bo odtąd wasze suKCósy 
są naszemi sukcesami".

Budowa wodociągów na Śląsku
Warszawa, 31. 3. Tel. wł.
Od pierwszego kwietnia następuje po­

łączenie Funduszu Pracy z Funduszem Bez­
robocia. Z tej racji wczoraj odbyła si; 
konferencja prasowa, na której prezes Do- 
lanowski przedstawił wyniki dotychczaso­
wej działalności Funduszu Pracy i zamie­
rzenia jego na przyszłość. Fundusz Piaty 
istnieje od kwietnia 1933 roku, a śrouki 
:zeroie z opłat, nakładanych la całe spe# 
łeczeństwo. środki te obraca przeważnie 
na roboty publiczne, na które w ostatnim 
roku wydano w Polsce około 11Q tniljo- 
nów złotych.

W planach na rok 1935 36 położono 
szczególny nacisk na pogodzenie efektu 
społecznego z ekonomicznym, a więc prze­
ciwdziałania bezrobociu z prow rdzeniem 
robót użytecznych. Dlatego Fundusz oę- 
dzie głównie finansował budowę dróg ko­
łowych. Odnośne plany powstają w poro­
zumieniu z czynnikami rządowemi.

Na roboty drogowe Fundusz Pracy 
przeznaczy w roku 19353P 40 miljonów 
złotych. Drugie tyle pójdzie na roboty 
drogowe z pożyczki inwestycyjnej. Pian 
uwzględnia przedewszystkiem odcinki, do­
koła których skupia się największa dość 
bezrobotnych, a więc wjazdy do miast, bu­
dowę szos w Wa-szawie, Raaomiu, Czę­
stochowie, Będzinie, Myślenicach, Białej, 
Lodzi, Piotrkowie itd.

Na drugiem miejscu stoi zagadnienie 
dokończenia rozpoczętych w miastach

robót inwestycyjnych, które stanęły 
wskutek braku środków i w .Których u- 
więziono znaczne sumy. Są to wodocią 
gi, elektryfikacje, hale targowe, rzeźnie 
itp. Fundusz Pracy przeznacza na Ich 
wykonanie około 13 milion iw złotych, 
rozkładając ja w mniejszych lub więk­
szych częściach na wymieniona cele. Na 
Warszawę przeznaczono 2.600.000 zł.

NaJwięiisZa suma pizypada na woje­
wództwo Śląskie, a mianowicie 3.400.000 
zł., chodzi bowiem o wybudowanie wo. 
dociągu i uniezależnienie Śląska od sieci 
nien-iectoel. Preliminarz Funduszu Pra­
cy na rok przyszły przewiduje ponadto 
33.000.000 zł. ną ustawowe zasiłki dla 
bezrobotnych, oraz 17 i pół rtljoi.u zj, 
na pomoc doraźną dla nich. Wynikiem 
połączenia obu funduszów będzie skupie­
nie całego zagadnienia walki z bezrobo­
ciem 1 opieki nad bezrobotnym-5 w jednej 
instytucji.

Ponadto p. Dolanowski <S>kcza, że po­
łączenie to da około półtora milioma osz­
czędności w dziale administracji. Na za­
kończenie konferencji pokazano propa­
gandowy film Funduszu Pracy, przed- 
stawia-iacy na tle krajobrazów z różnych 
okolic Polski roboty drogowe, regulacyj­
ne i budowlane. Jaka korzyść udniosą 
bezrobotni -z tego filmu, który spo-ro 
kosztował, p. Dolanowski nie wyjaśnił.

Pleść zapewni posz&iie trakÄ
Mowa min. wojny w Paryżu

Paryż, 31. 3. Tel. wł.
Podczas obchodu -ocznicy założenia 

narodowego związku oficerów rezerwy w 
Sorbonie w obecności prezydenta republi­
ki, Lebruna, przedstawicieli rządu i władz 
wojskowych, wygłosił ministe; wojny, 
Maurin, przemówienie, w toku którego m. 
in. oświadczył: .

„Od czas , zakończenia wojny *>y a 
Francja, niestety, zŁy* słaba i me tro­
szczyła się o dostateczne materjalne przy­
gotowanie wojny. Musi się ,ednak mieć 
odwagę żądać od wszystkich wysiłków 
pieniężnych. Armja ludowa jest r.ie c.u po­
myślenia bez odpowiedniego przygotowa­
nia moralnego i mater jalnego. Wyszkole­
nie i odpowiednie wyposażenie armji od­
grywa ważną rolę

Nieproporcjonalnie ważniejszą rolę od­

grywa w wypadku wojny gotowość do po­
niesienia ofiar i rzeczywiste zjednoczenie 
narodowe. Podobne zjednoczenie dokona­
ło się po drugiej stronie granicy u narodu, 
który nie chciał się poddać swojemu loso­
wi. Dziś naród ten znów stoi pod uronią.

Francja wiele zaniedbała 1 zadlugo o- 
pusz ala tę na traktaty, którym tylko sil- 

« pięść > tir lałaby zapewnić należne po­
szanowanie. Pokój ma się tylko wtedy, 
gdy się nań zasłuży. Jest jeszcze wiele do 
zrobienia, przedewszystkiem w dziedzinie 
moralnej. Ponieważ Francja ma za sąsia­
da naród, stojący w całości pod bronią, 
musi swój system obronny poprawić. Od­
powiednie siły muszą być na granicy po­
zostawione, a nawet wzmocnione, aby tam 
trzymały straż.

fcuraclij » Kurne
Koncentracja wojsk nad granicą

Ko w ino, 31. 3. Tel wł.
W Kowrńe doszło dziś do licznych demou- 

straoyj amitytiiomi eckich. Po południu urzą- 
i tono w uniwersytecie manifestację amtynle* 
mlecPa. poczem urządzono pochód demon­
stracyjny, w którym oprócz studentów wcię­
ty także udział tłumy ludności. Pochód skie­
rował się najpierw pod poselstwo niemieckie, 
został jednak przez policję wyparty i skie­
rowany w toną stronę.

Także gimnazjum niemieckie i sklepy nie­
mieckie musiano otoczyć silnym kordonem 
policje Ochronę budynków raemieckien wy­
konuje straż pożarna z sikawkami i uzbro-

Usi ks Andrzeja HHnki
Wybitny przywódca słowackich auto- 

nomistów, czołowy członek słowackiej 
partji ludowej, poseł ks. Andrzej Hlinka, 
zamieścił w tych dniach obszerny arty­
kuł na łamach praskich „Národních Li­
stów“ p. t. „Czy Słowacy ciążą do Cze­
chów czy do Polaków“ W artykule tym 
przywódca ludu słowackiego daje do zro­
zumienia wszystkim rewizjonistom, że 
Słowacy nie chcą odłączyć się od Cze­
chosłowacji.

Mamy o co się żalić i skarżyć, ale to

}ona w paiłki gumowe policja. Mimo to w 
kilku sklepach i księgarniach niemieckich de- 
rw Dstranc! pov ybljall szyi s. Poselstwo nie­
mieckie stale strzeż*»nt jest przez oddział 
straży pożarnej I 20 policjantów.

Ryga, 31. 3. (PAT.)
Dzisiejsze pisma zamieszczają wiadomość 

z pogranicza litewsko - niemieckiego o po­
jawieniu się tair oddziału niemieckiego, zb>- 
żonego z około 600 ludzi, oraz I0*chi «amo- 
chodów pancernych. Po pewnym czasie sa­
mochody odjechały w niewiadomym kleru - 
ku. Według dalszych toformacyj do SOJupian 
przybyć miały nowe oddziały Reichswehry.

jeśt nasz spoi wewnętrzny, który musi 
być w kraj i rozstrzygnięty. Pomiędzy 
Czechami i Słowakami musi nastąpić po­
rozumienie bez takich adwokatów, jak Jeh- 
liezka, dobrzyński i Unger. Nigdy ani na 
myśl nam nie przyszło, domagać się 
przyłączenia do Węgier.

Tyle w streszczeniu ks. Hlinka. Aby 
zrozumieć jego wywody, należy prze- 
pomnieć, że w Polsce od niedawna Pra­
cuje słowak Jehliczita, który wraz z Un- 
grem uprawia w Krakowie i Cieszynie 
agitację przeciwko Czechosłowacji Pro­
wadząc propagandę węgierską.

2> caieł JłotsM
— Wyznaczony został termin ogólno-pol- 

Kiego kongresu delegat >w związków, urzędni­
czych. Kongres ten odbędzie się 4 5 maja
w YVarszp.w'e- Przedmiotem obi c. «edzie 
sprawa awansów i pragmatyki służbowej.

— MarszałeU Sejmu Świtrlski i marszałek 
Senatu Raczkiewicz rewizytowali wczoraj prem­
iera Stawka w Prezydjum Rady Ministrów.

Laval nie zatrzyma się w Berlinie
Paryż, 31. 3. v
W związku z wiadomością podaną przez 

korespondenta l okai-Anzeiger", jakoby Laval 
w drodze do Moskwy miał zatrzymać się w 
Berlinie, Hâvas stwiemza na nasadzie Informa- 
cyj ze źródeł miarodajnych, że wiadomość po­
wyższa pozbawiona je«t wszelkich podstaw.

125.000 fałszywych podpisów
Budapeszt, 31 3. Tel. wł.
W związku z ostatnieini wyborami wy­

buchł tu niesłychany skandal, gdyż oka­
zało się, że około 125.000 podpisów wy­
borczych zostało sfałszowanych. Rozpo­
częto energiczne śledztwo, dla ustalenia 
winnych, przyczepi prasa opozycyjna 
twierdzi, że odpowiedzialność ponosi za 
to Stronnictwo Jedności Narodowej.

Rozmowa w Paryżu
Paryż) 31. 3. Teł. wł.
Minister spraw zagraniozmycm Laval oanyî 

w sobotę szereg rozmów dyplomatycznych, 
a m. in. z ambasadorem angielskim i sowiec­
kimi. Jak z kól poinformowanych donoszą, 
rozmowa z ambasadorem aogietekini dotyczy­
ła roizmow atigieteko-niemieckich w Berlinie, 
podczas gdy rozmowa z ambr.«adorem sowiec­
kim pcświęcot.a była przygotowaniu podróży 
Lava.a do Moskwy.

Co warte są sprostowania 
niemieckie?

ondytt, 31. 3. Tel. wl. 
iMUiranśkait prasowy rad;'_ angielskiego 

wyraźnie sprostował komunikat ambasady 
niemieckie1 oglrszory w dzisiejszym „Timsie“ 
Ambasada niemiecka mianowicie zaprzeczaia 
informacjom prasowym, że Hitler oświadczył 
Simonowi, iż lotnictwo niemieckie już obecnie 
równa się brytyjskiemu. Radi, obwieściło w 
sposób oficjalny. że wiadomości prasowe, któ­
rym ambasada tdenueck* zaprzecza, są praw­
dziwe i że istotnie niemieckie lotnictwo woj* 
sikcwe jcsT już dziś równe brytyjskiemu.

Naskułek skargi Simona przeciwko temu 
komunikatowi, radca tej amoasady, ks. Bis­
marck, wnuk żelaznego kancteinza, musiał w1 
iiWAidmio pójść do Forreign Oftice przepcosió 
rząd aittgielski za niefortunny komm ikat i 
przyznać, że ambasada niemiecka się omyliła.

Nagroda piasty: zna
Warszawa, 31. 3. (PAT).
IV dniu 31 bm. w gmachu Ministra W. R. i 

O. P. odbyło się posiedzenie sądu konkursowe­
go nagrody plastycznej ministra W. R i O. P. 
Spośród wysuniętych przez 'sąd. konkursowy 
kandyoatur Axentowicza, Boznaiiskiej, Duni­
kowskiego, Jastrzębskiego, Kędzierskiego, WL 
Kossaka, Mehoffera, Pankiewicza, Pautscha, 
Stojenskiego i Weisa, po przeprowadzeniu dy­
skusji sąd wypowiedział się większością 4-ch 
głosów za przynaniem nagrody prof. Wojcie­
chowi Jastrzębskiemu.

Skazanie „ofiarodawcy“ fałszywej 
monety

Warszawa, 31. 3. Teł. wł.
Sąd Najwyższy w Warszawie rozpatrywał 

niecodzienną sprawę, oło w »-usie jakiejś 
zbiórki „hojny ofiarodawca“ położył na tacy 
fałszywą pięciozłotówkę. Policja dowiedziała się 
o tem, wyśledziła dzięki przypadkowi „dobro, 
czyńcę" i ziożyfa skargę do prokuratora.

Oskarżony o rozpowszechnianie podrobe­
ných monę* skazany został w pierwszej in­
stancji, potem uniewinniony, aż wreszcie spra­
wa znalazła się przed Sądem. Najwyższym, 
który orzekł, że jest rzeczą obojętną, w jakim 
celu i w jaki sposób puszcLvf.o w obieg fał­
szywą monetę, czy użyto jej jako środka za­
płaty, czy też komuś oftaiowan' łub t. p.

Ofiarodawca został ostatecznie skazany na 
mocy art. 176 Kodeksu Karnego.

Dyrektorzy Żyrardowa
Warszawa, 31. 3, Teł. wl.
W maju upływa renmin powTotiu I >. dyrek­

torów Żyrardów? Vermeersoha i Gaema (rec­
te Kopena), którzy uzyskują zwolnienie z 
Więzienia i pozwolenie na wyjazd zagranica, 
zob« wiązali się powrócić w pierwszych dniach 
maja br. Obrońcy ich wnieśli obecnie podsnfe 
o urzedłużenie pozwolenia na pobyt zagrani­
cą. przyozem p. Vermeerseh motywuje to po­
tržena dalszej kuracji w Meołome a p._ Gpeoi 
Foimeczncscią zarobkowania we Francji.

Burza nad Adrjatykfem
Rzy m, 31. 3 Tel. wl.
Burza. jaiKa wbieflle j nocy .lawisaewa 

Winony p ô 1 nocno- wsc'i >d u io í Adrjatyk, wy­
rządziła milionowe szkoły» oraz ipochionęi: l 
wiele oliar w iudziiach. Na morzu zat jiMri > 
wiele lodzi rybaukuch i kutrów, lek dotych­
czas ustalono, 10 rybaków poniosło śmierć, 
zaś 19 zagięło.
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Skinął głową.
Odegrał ruchami czynności przy­

rządzania tego trunku. Roześmiał się.
— Miałem ostatnio atak! — mówił 

dalej. — Już drugi. Za trzecim będę 
p r r r t — koniec! Każą mi się go wy- 
rzec. Nigdy w życiu!

— A jeżeli cię to zabije?
— To i co z tego? Człowiek żyje 

poto, żeby używać. A ja umiem uży­
wać, co, Iwono? Co się tyczy reszty, 
gwiżdżę na wszystko!

Paplał cynicznie, od niechcenia
Iwonie zdawało się, że śni >a'kiś o- 

fcropny sen. Mąż, którego miała za 
nieboszczyka, sta* oto przed nią, we­
soły, drwiący, taki jak zawsze. Po 
tak długiej rozłące przywitał się z nią, 
jakby nigdy nic, tak samo, jak się po­
żegnał.

— A ty, Iwono? — zapytał wkoń- 
cu. — Co, jak zawsze? Wyglądasz 
jakbyś fabrykowała pieniądze... Ślicz­
nie jesteś ubrana! Jedwab — mapew- 
no nic po dwadzieścia pięć centy­
mów! Kapelusz à la Rue de la Paix! 
RęKawiczki królowej i małe buciki 
księżnej z bajki. Musisz robić złote in­
teresy. Ale mów, maleńka, widzisz 
przecież, że nie jestem upiorem!

Iwona zmusiła się do uśmiechu. 
Spróbowała odpowiedzieć, ale serce 
bilo jej gwałtownie, a w gardle ścis­
kało.

— Dobrze mi się powodzi, Ama­
deuszu! — wyjąkała.

Uprzytomniła sobie okropność swe­
go położenia i zrobiło jej się niedo­
brze.

Co się teraz z nią stanie?
.Przez kilka chwilírte słyszała pa­

planiny Francuza,' wreszcie doszły ją 
słowa!

— Jesteś ładna. Bardzo ładna — 
ładniejsza niż kiedykolwiek. A ja... ja 
zjeżdżam wdół na złama nie karku. 
Słuchaj, Iwono! Uczeijrny to spotka­
nie. Zabierz się ze mną. Dotrzymaj mi 
towarzystwa ao końca. To długo nie 
potrwa. Mam pieniądze. Jestem lak 
zawsze dobry chłopak. Póbierzmy się 
spowrotem od dzisiaj. To będzie zna­
komite! Będę cię Kochał ogromnie.

— Ależ ja mam męża! — krzyknę­
ła Iwona.

— A! Uważałaś się za wdowę?
— Tak!
Popatrzył na nią chwilę, uderzył 

się po udzie i wstawszy z krzesła, wy­
buchnął takim śmiechem, że zgiął się 
[wpół.

W oczach Iwony zabłysły łzy.
— Ależ jo szopa! Ciebie to nie 

Śmieszy?
Oparł się o balustradę, zanosząc 

się szczerym śmiechem.
— Tetnbardziej powinnaś do mnie 

wrócić. Przecież to nieładnie... Czy 
masz dzieci?

Iwona potrząsnęła głową.
— Doskonale! — wykrzyknął try­

umfalnie, postępując ku niej z wycią- 
gnięteini rekami.

Cofnęła się, obrażona i oszołomio­
na.

— Nigdy! Nigdy! Idź sobie! Mie 
nademną litość! Na Boga! Miej litość

Amadeusz Bazonge wzruszył nie­
dbale ramionami.

— To komedja, nie tragedia, m a 
chère ! Jeżeli jesteś szczęśliwa, nie 
będę ci psuł zabawy... Nie mam tego 
zwyczaju. Bądź spokojna o swego 
poczciwego, spasionego Anglika, za­
łożę się, że Anglik. Za dwa lata... Ba!... 
Do tego terminu mogę hulać. Moja 
biedna, malutka Iwono, nie dziwię się, 
że cię przestraszyłem...

Cała ta sprawa tylko go ubawiła.
Iwonie zaświtał promień nadziei.
— Nie będziesz mi wchodził w dro­

gę, Amade? Nie bedzisz występował 
z żadnemi pretensje mi i

— O! nie obawiaj się. Od tej chwi­
li nie istnieję już!. Dla ciebie będę zu­
pełnym nieboszczykiem... Czy jestem 
zły? Powiedz!

— Dziękuję ci! — rzekła Iwona. — 
Zawsze miałeś dobre serce Ot! To 
była straszna omyłka, na którą niema 
rady. Widzisz, że jestem bezradna...

— Ależ, dziecko! — odparł, siada­
jąc. — Mówię ci przecież, że to farsa, 
jak zresztą wogóie życie... Ja się tylko 
śmieję. A teraz nim znów dam nurka 
w trumnę, pogawędźmy sobie chwilę. 
Jak się nazywa twój trzykroć szczę­
śliwy posiadacz?

— O to nie pytaj, bfagam cię! — 
rzekła z drżeniem Iwona. — To wszy­
stko takie bolesne! Powiedz mi lepiej 
o sobie, o swoim głosie. Czy zawsze 
tak dobrze dźwięczy?

— Jak nigdy! Śpiewam tu dziś po­
południu.

— W Kursaalu?
— Właśnie. Dlatego tu jestem. Ja­

koś mi jeszcze idzie i nawet dobrze, 
choć ten paraliż... Przyjdź posłuchać. 
A jak twój mały miły głosik?

— Wyszłam z wprawy.... Przesta­
łam śpiewać...* « 11 tr * ---

postaci pastora. — O, bieana Iwono!
Iwona podała mu szybko rękę i 

odwróciła się. Skionit się z wdzię­
kiem, obejmując ukłonem całe towa­
rzystwo. Kanonik skinął surowo gło­
wą. Pani Win Stanley podniosła do 
oczu lorgnon w szyldkretowej opra­
wie.

— Szukaliśmy cię wszędzie! _— 
rzekł karonik, przechodząc z pania­
mi do poKoju jadalnego, podczas gdy 
Bazonge pozostał w kącie werandy.

— Przepraszam! — odpowiedzia­
ła ze skruchą Iwona.

— Co to za jeden ten zblazowany 
Francuzik, z którym rozmawiałaś?

— Stary koiega.. dawny znajomy... 
— odpowiedziała- Iwona, siląc się na 
spokój. — Przyjaciel mego pierwsze­
go męża... “Musiałam z nim porozma­
wiać.. wyszliśmy na werandę, żeby 
nam me przeszkadzali. Nie mogłam 
mu tego odmówić, Ewerardzie. Do­
prawdy nie mogłam.

— Dziecko drogie! — rzekł dobro­
tliwie kanonik. — Ja cię przecież nie 
ganię, chociaż muszę przyznać, że mi 
się jego wygląd nie podoba;

— To jedyna pociecha, jaka mi po­
zostaje, biednemu wdowcowi!

—- Żegnaj, Amadeuszu!
— A, jeszcze nie! Ponieważ jesteś 

żoną innego, mam szaloną ochotę 
uciąć z tobą flircik.

Śmiejąc się, przytrzymał' ją za rę­
kę. W tej chwili Iwona zobaczyła ka­
nonika, wkraczającego na taras w to­
warzystwie pani Winstanley.

Wyrwała mu rękę.
— Mój mąż!
— Boże! — krzykną! Bazonge. 

tłumiąc śmiech na widok poważnej

wszelki urok.
W ciągu godziny zmieniło się obli­

cze świata. To godzina odgradzała ją 
od szczęścia na podobieństwo czarnej 
przepaści.

Przed godziną uważała tego po­
ważnego, łaskawego pana za męża. 
Teraz czem on dla niej był? Przerażo­
na tą myślą, przysunęła się do niego, 
dotykając rozwianej poły surduta, jak­
by w nadziei, że to dotknięcie doda jej 
siły.

(Ciąg dalszy jutro),

JkoÇXOM

JiodioUHf
PONIEDZIAŁEK. I KW1EINU 1935 R.

Kałowlce. 6,30 Audycja poranna. U,5? Sygnał. 12,03 
Wiadomości meteorolo-glczne. 12,05 Orkiiesfcra jazzowo- 
salonowa. 12,45 ..Chcę mieć piękny balkon". 13,00 Kon­
cert kameralny. 13,30 Chór Państw. Soman. Żeńskiego w 
Nowej Wsi -pod dyr. St. Heynara. 13,50 Ceduła giełdy 
iboźowo-towarowe]. 14,00—14,-15 Opery i operetki naj­
bardziej znanie (iplyty). 15,45 Marsze (płyty). 16,45 Gita­
ry hawajskie (płyty). 17.00 Zagadki muzyczne dla dzieci 
starszych. 18,00 Przegląd filmowy. 18,10 Recital Śpiewa* 
czy. 18,30 „Dziecko wsi śląskiej“. 18,45 Orkiestra (pły­
ty). 19,25 Wiadomości sportowe. 20,00 Koncert wieczor­
ny. 21,00 Koncert symfoniczny. 22,15 Z akademii ku ucz­
czeniu pamięci Mar jí Curie -Skłodowski ej. 22,30 Muzyk* 
lekka.

Warszawa (1339,3 m) 6,30 Audycja poranna. 12,05 
Koncert orkiestry jazzowo-salon. 13,00 Koncert kam ©rai­
my z Poznania. 13.30 Muzyka ludowa. 15.45 Ulubione pio­
senki rewjowe. 16.45 Płyty- 17.00 A ud. dla d«.ec» s tar­
szych ze Lwowa 18,10 Krótka recital śpiewaczy. 18,45 
Płyty. 19.35 Audycja żołnierska. 20,00 Koncert wieczor­
ny. 21,00 Koncert symfoniczny orkiestry P. R. 22,15 Re­
portaż. 32,30 j 23.05 Koncert orkiestry i&zz. P. R.

Kraków (293,5 m) 6.3Q Transm. r. Warsz. 12,03 
Tramsm. z Warsz, a Poznania. 13.30 Płyty. 15,45 Muzyka 
lekka z płyt. 16,45 i Kiepura na płytach. 17,00 Transm. 
ze Lwowa. 18,45 Recital skrzypcowy. 19,30 Transm. * 
Warsz. 22T5 Transm. z Warsz.

Łódź (224 m) 6,30 Transm. z Warsz. 12,03 Transm. 
z Warsz. 14 00 Muzyka lekka (płyty). 15.45—17 15 Trans­
misje z Warszawy i Lwowa. 18.45 Muzyka salonowa * 
płyt. 19,30—22,00 Transm. z Warsz. 22,15—23,05 Transm. 
z. Warszawy

Poznań (345,6 m) 6,30 A ud. poranna z Warsz- II57 
Transm. z Warsz. 13,00 Koncert kamesrainy. 13,30 Gitary 
hawajskie 15,45 Transm. z Warsz. i Lwowa. 16.45 Słyn­
ni soliści na płytach 17,00 Transm. ze Lwo>wa 17,15 
Transm. z Warsz. 18,45 Solista na puzonie. 19.30 à .22,15 
Transmisje z Warszawy,

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Hamburg (331,9 m) godz. 6,35, 11,30. 16.00, 21.00.
Mediolan (368,6 m) godz. 11.30. 17.00, 19,00. 20,45,
Praga (470,2 m) godż. 11-00, 15.55, 19.30, 21.00.
Wiedeń (506 8 m) godz. t3,I0, 16,10, 20.00. 22.10.
Budapeszt (550,5 m) godz. 13,30, 16.00, 20.00.

WTOREK. 2 KWIETNIA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja poranna. 7.50 Wskazówki 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu., 12.03 Wiadomości me- 
teorologiczne. 12.05 Orkiestra salonowa. 13.50 Chwilka 
dla kobiet. 13.00 Płyty. 13.50 Ceduła giełdy zbożowo- 
towarowej. 15.45 Koncert ork. smyczkowej. 16.3C Oro­
szenie wyników konkursu dla dzieci. 16.45 Aiie *5 pieśni.
17.00 Skrzynka P. K. O. 17,15 Fragment z Pasji. J. S. 
Bacha (płyty). 17.30 Recital skrzypcowy laoreatki kon­
kursu ám. Henryka Wieniawskiego — Idy Hamllówny.
18.00 Piekli ludowa. 18.45 Recital skrzypcowy Amonnego 
Śzafranka. Przy fortepianie Karo! Szaf ranek. 19.15 
Felieton sportowy. 19.25 -Wiadomość spoť-crwo. 19.35 
Preludia. 20.00 Muzyka lekka. 31.00 V konos-rt historycz­
ny muzyki polskiej. 32.00 Muzyka tskka. 22 45 Muzyka 
lekka.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Aulycte poranna, 12.05 
Koncert z Wilna. 13.00 Płyty. 15 45 Koncert orVi estry 
P. R. 16.30 „Listy od dzrieai“. 16.45 Transm z Pozna­
nia. 17.15 Płyty. 17.30 Recital skrzypcowy. 18.00 pieśni 
ludowe. 18.45 Melodje operetkowe z płyt. 19.35 Re­
cital ■ cc Lwowa. 20.00 Muzyka lekka. 21.60 Transm. 
koncertu z Krakowa. 22-00 à 23.05 Končení w wykona­
nia orkiestry jazz P. R.

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warszawy 12-05 
"" ansm. z Wilna. 13.00 Płyty gramof. 13.15—16.30

ansm. z Warszawy. 16.45—18.15 Transm. z Poznania i 
arazawy. -18.45 Mała rewia wiosenna tz ęłyt. 19.30— 
.CK) Transm. z Warszawy § Lwowa 2100 Koncert 
sborycz-Tty muzyki (polskiej. 22.00—2305 Transm. e

řarszaiwy.
Łódź (224 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.05

ransm. z Wilka. 13.50 Transm. z Warszawy. 14.00
uzyka łpopul. î tpieśm Schmidta <>tyty). 16,30 Listy 
i daied. 16.45 Transm. £ Poznania 1 V/ ar sza wy. 18.45 

19.15 Muzyka (płyty). 19.50 Transm z Warszawy i 
rakowa. 32.00 Transm. z Warszawy.

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycja -poranna z Warsza- 
fy. 12.05 Transm. z Wilna. 1,2.50 Transm. z Warszawy*
4.00 Koncert muzyki lekkiej. 16.30 SktzymiKa dla dzre- 
I. 16.45 Arie i pieśni. 17.00 Transm. z Warszawy. 18.45 
liizyka lekka (płyty). 19.50—31.00 Transm. « Warsza­
wy. 21.00 Transm. z Krakowa. 22.15 Muzyka lekka.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Hamburg (331.9 m) godz. 6.35. 14 30, 16,00, 19.00,
Mediolan (368,6 m) godz. 11.30, 17.30, 19.00.
Praga (470,2 ra) godz. 12.35, 13.55, 13.35, 21.35.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00, 15.40. 19.30, 2Í.50.
Budapeszt (550,5 m) godz. 13.30, 17-00, 20.45.

ANTYPOLSKIE ZACZEPKI NIEMIECKIEGO 
RADJA I FILMU.

(—) W wydanej niedawno w Niemczech 
siążce pod tytułem: „Radjo i film w służbie 
»rodowej Kultury“, będącej dziełem zbioro- 
em," opracowanem przez niemieckich fachow- 
>w z branży filmowej i radjowej, znajduje się 
. in. artykuł dr. Alfreaa Lau‘a, naczelnego 
dakiora „.Preassische Zeitung“ w Królewcu, 

, t. „Zadania radia i filmu na k.esach niemiec­
kich“, Artykuł Lai/a nawraca do starych, do­
brze nam, znanych akcentów antypolskich, 
gdyż, — jak pisze autor — niemieckie radjo 
oraz film ma „poprzedzić“ i przygotować... po­
wrót zabranych ziem na łono Rzeszy“. W 
związku z tem autor artykułu nawołuje mniej­
szość niemiecką w Polsce do wytrwania, Po 
zatem spotykamy się W artykule I.au‘a z na- 
stępującemi zwrotami jak: „Brutalny cynizm
polskiej chciwości i polskiego gtodu wlad/ / 
stworzył na Śląsku niemożliwą wprost sytul * 
cję“... Gdańsk po usunięciu korytarza stani«> 
się znowu niemieckiem terytorjum; zagadnienie 
Śląska zostanie przy tej sposobności załatwio­
ne, co może się stać tylko przez całkowity po 
wrót tych terytorjów na łono Rzeszy",

Jasno i szczerze!



ostrą grą. W 24 minucie Garbarnia zdo­
bywa prowadzenie ze strzału najlepszego 
jej grasza, Riesnera, przyczem do przer­
wy gra jest naogół wyrównana.

Po pauzie Garbarnia ma silną przewa­
gę, lecz skuteczny system obrony, zasto' 
suwany przez Pogoń, nie pozwala Gar

liga państwowa ruszyła do boju
„Garbarnia“ — „Pogoń (Lwów) 1:1 (1:0)

Pierwszy mecz ligowy, rozegrany po- wadząc w stosunku 3:0. Po przerwie kra- prezentowała się naogół lepiej od Wisły, 
między powyższemi zespołami w Krako- kowiacy wzięli się ofiarnie do pracy, lecz Bramki dla Legji -dobyli Nawrat, Gbu- 
wie, przyniósł niespodziewany wynik. Do wskutek niedyspozycji ich ataku nie zdo- rzyński, Łyczakowski i samobójcza. Wi- 
15 minuty gry Pogoń atakowała energicz- byli nawę* bramki honorowej. Legja*za- dzów kolo 2.000. 
nie, starając się zaszachować przeciwnika

.... Sukces „Pogoni“ kafowiektei w Kranówie
„Cracovia“ - ..PoaoA“ «Katowice) 1:1 H0:1)

Powyższy mecz towarzyski nie cieszył stkich widzianych w tym sezonie drużyn
sowany przez Pogoń, nie pozwala Gar- się zbyt wielkiem zainteresowaniem, bo- śląskich. Pogoń grała ambitnie l zasłużyła
barni uwidocznić przewagi cyfrowo. W 24 wiem tylko 400 widzów było świadkiem nawet na zwycięstwo, przewyższając Cra-
minucie, po przerwie, wyrównuje dla Po- spotkania. Pogoń katowicka zaprezento- covię techniką i ofiarnością w grze. W 
goni Nachaczewski w zamieszaniu pod- wała się z najlepszej strony i pozostawi- Pogoni wyróżnił się nanad, oraz bramkarz, 
bramkowem. Gra zaost.za się, przyczem ia najlepsze dotychczas wrażenie z wszy- W drużynie krakowskiej — Szeliga, Ret 
sędzia na 20 minut przed końcem usuwa i Chruściński.

KS. j!ask"rekabilifn;e nas?ą reprezentaci
F- C. Preussen (Za^orzt) - „Ślisk“ 1:5 (1:2)

Bawiąca w dniu wczorajszym w Św iętochło- mie, w jakiej się znajduje benjamínek ligi przed
wicach ligowa drużyna z Zaborza poniosła rozpoczęciem mistrzostw Polski i jest zarazem
druzgocącą porażkę. Gospodarce posiadali rehabilitacją naszej reprezentacji za mepowo-
naidepsze si*v na prawej stronie atrWr oraz w dzenie w Zabrzu. ______„„„„ „ __
obronę, która wszelki“ nosmięcia gość. uni- K. S. sLnSK ŚW'Ę î OCHŁOWICE B —- PO-
cestwiała. Bramki zdobvť God 3 i Smol 2. WSTANIEC w, DĄBRÓWKA 4:1 (3:1). 
Nowe to zwycięstwo świadczy dobitnie o for-

Ós© mka be kserska śKa$ka
na mistrzostwa Polski ustalona

sędzia na 20 minut przed końcem usuwa 
i boiska Nachaczewskiego z Pogoni. Wy­
różnił się grający zt szczęściem bramkarz 
oraz obrona, w Garbarni — Riesner, 
Wilczkiewicz i bramkarz Koszowski. Wi­
dzów 4.000.

„lewica" Woimawa 

-- Wisło Kraków 

4:0 (3:0)
Wynik brzmi wprost sensacyjnie, gdyż 

nikt nie spodziewał się tak sromotnej po­
rażki Wisły.

Dc przerwy Legja lekko przeważa, pro-

WtktwM ohyweieltą 
Siamnv Zjednoczonych

W tych dniach na ręce naszej rekordz-isktc 
zamieszkałej w Pabianicach nadszedł list od 
zriancuo pote niant a finansowego Ameryki sta­
nu Detroit msto. Jacka Falrbauksa, w którym 
oświadcza się otn o rękę naszej mistrzyni

Wajsówna, jak się dowiadujemy skoccy- 
sta najprawdoprCohnieó z propozycji amery 
kańskie&o króla finansów, którego poznała 
leszcze za czasów swej bytności w Ajnep/ce.

D'a sportu naszego będzie to wielka stra­
ta.

O
Program mtsiriosfw Pnsitti 

w gracu s&äifVWM
Polski Zw. Gier Sportowych usta® iuż 

progi am mistrzostw Polski w poszczególnych 
dziaiach gier sportowych, a mianowicie: siat­
kówka kobieca w dn.aoh od 20 kwaetnia do 
19 maja mistrzostwa okręgowe, w dniach I— 
2 czerwca finały mistrzostw Polski w Wilnie, 
bazo na w dniach 13 4. — 12. 5 mistrz os t\ 
oiki ęguwe, w dniach 28—30. 5. finały n 
strzostw Polski w Łodzi, koszykówka kotoi 
ca w dniach 24. 8. — 15. 9. mistrzostwa okr 
g owe w dniach 21—23. 9. tínaly miserzost 
Polski w Krakowie, koszykówka męska 
dn.ach 13 4. — 2b. 5. mistrzostwa okręgu w 
w dmacn 15—16 5. mistrzostwa między okr 
gowe w IoriMiiu (dla Poznania, Torunia, Ł 
dzi). w Częstochowie (dla Śląska, Krakow 
Lwowa, Częstochowy) i w Lublinio (dla L 
blina, Warszawy, Wilna i Brakgustoku). za 
•w dniach 21—23. 4. finały mistrzostw Polsl 
w Katowicach, szczypiorniak w dniach 24. f 
— 6. 10. mistrzostwa okręgowe, w 1r iach 1 
—20. 10. finały mistrzostw Polski w Warsz. 
■wie.

W sobotę wieczorr n po skończonych tre­
ningach w katowickiej szkole policyjnej, usta­
lona została na podstawie opinji trenerów: 
Górnego, Wendego i Wieczorka, śląska repre­
zentacja bokserska, która w dniach 5—7 bm. 
walczyć będzie w Poznaniu na mistrzostwach 
Polski.

Skład jest następujący: w wadze muszej
— Jarząbek (IKB), koguciej — Nowakowski 
(Policyjny), piórkowej — RudzF (Naprcód), 
lekkiej — Krav czyk (Strz'Iec Nowy Bytom), 
polśredniej — Binek (Ruch), średniej — tut­
ka (Orzegów), półciężkiej — Wyslrach (Po­
licyjny).

Ustalenie pow. tepr-ezenl aeü nastąpiło po 
bacznej obserwacji zawodników 'ia specialr ym 
obozie, jaki od 26 marca br. odbywał się w Ka­
towicach. Jarząbek znajduje się obecnie w 
bardzo cObrej formie. Nc wa«owski w koguciej, 
reprezentuje najlepszą naszą klasę, gdyż misii z 
oląska. Lizurek podczas treningów wykazał 
spadek formy. Początkowo zaistniał zamiar 
wysiania w wadze koguciej Rudzkiego, który 
podczas codziennego ważenia w obozie, spadł

perement, mimo że Rudzki w tej wadze na m 
strzostwach byłby bezkonkurencymy. Wiel­
kie trudności miał SOZB. przy wyLoize re­
prezentanta w wadze lekkiej. Mistrz 
Śląska, Sobik na treningach nie nogi przekc 
nać i, aczkolwiek Białas wykazywał lepszą 
formę od niego, to zdycydowano rię jednak 
wysłać Krawczyka, za którym ptzemawiaio, 
lepsza technika od pow. dwu zawodników i 
młodość. Binek w radzi polśredniej, chyba 
nam wstydu nie zrobi, temhardziej, że jak 
mogliśmy zaotoser ./ować, stć.annie popracował 
nať ulepszeniem sv.ej formy. Kurka, mistrza 
śląska w wadze półciężkiej, oronić będzie bar­
wy Śląska w °ozraniu w wadze średniej. Miał 
on już na mistrcostwacl wagę śreanią i trudno 
mu przychodzi robić wagę półciężką, dlctegc 
w tej wadze pójdzie do Poznania — Wyslrach. 
Niespodziewanie zawiódł Uherek. W skule! 
wybicia sobie kciuków musiał on zaprzestać 
ostatnio treningów. Zdecydowano się więc 
wysłać do Poznania ieyszego technika — Wra- 
zidię. Mamy nadzieje, iż nasza ósemka nie za­
wiedzie raszych nadziei, mimo, że czeka ją w

Wyniki z boisk
K. S. 24 SZOPIENICE - K- S. 09 MYSŁO­

WICE 2:0 (1:0).
Obie bramki zdobyi Latkowski. Gra bardzo 

ciekawa, obfitowała w szereg emocjonujących 
momentów. »
K. S. 20 BOGUCICE — I. F. C. KATOWICE 

6:2 (0:1).
Nowa porażka świetnej ongiś drużyny 

1. F. C. Bramki dl? zwycięzców zdobyli: Kem­
pa 3, Loska 1, Kubica 2. Przedmec: rezerw 
zakończył się również zwycięs:wem K. S. 20 
w stosunku 3:0. Jedynie miudzież 1.' F. C. od • 
niosła zwycięstwu 2:1.

K. S. Hi .LLER KOCHŁOWICE ~ K. S. 32 
PRZYSZOWICE 10:1 (5:0).

K. S. SŁAW JA RUDA — K. S. RUCH Ib 
W. HAJDUKI 4:1 (3:0).

Drużyna Ruchu wystąpiła w składzie, 
wzmocnionym Rurańsk"n ' Zórzyckim z druży­
ny ligowej, mimo to jedmk poniosła niespo­
dziewaną porażkę. Dla SlaWji bramki zdobyli 
loj-ko i Kulik pc dwie.
K. S. SŁOWIAN BOGUCICE — K. S. DIANA 

KATOWICE 8:b (5:0).
Dalszy sukces drużyn” Stowiami. Di ani 

wystąpiła w skiadz e mocno osłabionym 
K. S. LIGOCIANKA — K. S NAPRZÓD 

ZAŁĘŻE 4:1 (1:0).
Zawody te prowadzone były od samego po­

czątku w szybkiem temnie i przez cały czas 
uwidaczniała się przewaga Ligocianki.
ZW. STRZEL. — ZW. HARC. POL. CHRO- 

PACZÖW 6:0 (4:0)
Bramki dla Strzelca zaobył dosiicor.aly Šli- 

wtok 4, który był najlepszym graczem na 
boisku Po jednej zdobyli: Karbowski i Wa-
lcn-ziik

K Š. CHORZÓW — A. K. S. CHORZÓW 
1:2 (0:1)

K. S. 06 Katowic« — K. S. Koszarawa ŻYWIEC 
7:0 (2:0).

Niezwykle wysoką odprawę otrzymali za­
wodnicy Koszarawy na 'boisku K. S. 06 Kato­
wice. Gra była ciekawa i goście nie zasłużyli 
na tak wysoką poraźicę. Zawiodła zwiaszc*. 
obrona, gości, oraz atak, który nie mógł zdobyć 
się na strzały.
K. S. PONIATOWSKI GODULA — K. S. NA­

PRZÓD RUDA 2:6 (1:3).
Typowa gra o punkty z przewagą Naprzo­

du. Doskonały sędzia p Malinowski z Małej 
Dąbrówki nie iopusci!' do ostrej gry, na jaką 
miejscami się zanosiło. Bramki dla Naprzodu 
zdobyli Bąk ÿ oraz Maren, Kosrka. i Polon po 
jednej.
K. S. PORCELANA BYKOWINÀ — O. M. P, 

HALEMBA 17:1 (8:0).
Rekordowy wynik wczorajszej niedzieli.

K. s. ruch Radzionków — k. s. for­
tuna bRZOZOWICE 3:2 (1:1).

K. S. SWIE' !KLA VIEÓ. — K. S. BR . NICA-KA- 
MIEŃ 3:4 (2 2).

Bramki dla Brynicy zdobyli Kawka 2, Kuc 
i Łapok po jednei.
K. S. 'SKRA S'EMIANOWICE — K. S. ŚLĄSK 

SIEMIANOWICE 1:2 (0:1).
Gra torzy ta się przy stałej przewadze Ślą­

ska, dla którego bramki zdobyli Maron i Za­
cher.

K. S. M. PIEKARY — K. S. M. PROMIEŃ 
CHOR/oW 3:3 (3:1).

K. S. NAPRZÓD SZOPIENICE — K. S. RUCH 
SOSNOWIEC 5:1 (3:0).

W przedmeczu drużyna młodocianą poko­
nała rezerwę Ruchu w stosunku 4:1. 
v>r,SV. RIFI SKO — RKS. CZECHOWICE 

6:2 (2:0)
Mimo osłabienia kilkoma rezerwowy­

mi drużyna Czechowic walczyła bardzo 
ambitnie, przyczem należy podkreślić, że 
był to pierwszy tegoroczny występ tej 
drużyny.

Łódź: Ł. T. S. G. — Ł. K. S. Ib 3:0, 
KWS. — MJckabj 3:0.
K. S. ORZEŁ WEŁNOW1EC — K. S. CHRO- 

PACZÓW 3:1 (2:1)

NOT uznaje pracę 
Dziennikarzy Sportowych

itpf. SzemplfńsM ntisirzei 
tzti marciem armji

We Lwowie zakończono w dmu Wczor; 
szym rozgr/v'Ki o nustrzc-stwo armji na szat) 
i szpady. Vt szabli odniósł niespodziewane zw 
cięsiwo npt. Dobrowolski prc-U kpt. Segdą 
porucznikiem 1 askowskim. Na czwai tern ml 
scu uplasował się kpt. Szemplinski. VV szpad, 
pierwsze miejsce zdobył pkt. Szempiiriski prz 
por. MałysKO. Dopiero na piątem miejscu zn 
lazł się por. Laskowski. W klasyfikacji igórr 
zwyciężył kpt. Szemplinski, zdób, ivając ta 
ae- -««u ivtul mistrza armji polskiej

*

Mistr? Immy Verey 
frenoje

W ubiegłym ty god u u bawił w Krakowie, 
/ gościnie u piof dr. tsuywida, misłrz Euro­

py w skifie p. Verey. Prof. dr. Buywid jest 
tym, który odkry1 Vereya pod jego kierun­
kiem — właśnie Verey trenował. Jak wynika 
z opowiadania prot Buy w. da, Verey trenuje 
zawzięcie na wsi obok Krakowa i przygoto­
wuje się na mistrzostwa Emopy. W przy­
szłym tygodniu Verey specjalnie dla „Połonji’ 
i „Siedmiu Groszy” napisze o swoim poglą­
dzie na sport wioślarski w ogólności i o szan­
sach wioślarzy polsk-ch na przvszlych mistrzo-

W Państwowym Urzędzie Wychowania Fi- 
ycznego odbyta się Konferencja po między 

I rzedstawicielem Związku Dziennikarzy Spor­
towych p. red. Sikorskim, a dyrektorem P. U. 
W. F. na temat współpracy dziennikarzy z P. 
U. W. F. Uzgodnien i szereg ważnych spraw, 
przyczem pułk. Kiliński przyobieca) m. in. u* 
dzieł mie ulg kolejowych dla dziennikarzy spor­
towych, zrzeszonych w Związku D. t P. S., da­
lej stypendjum zagranicznego, oraz wyznaczy! 
i igrodę za najlepszą pracę dziennikarską z 
Iziedzky sportu.

w
is ki wiosenny nteg na przełaj

W «'^iawEiiciwn SI Bcwi^iiaica
Tradycyjny bieg na przełaj Wydaw­

nictwa „Połonji“, mający się odbyć pt- 
czątkowo w dniu 28 kwietnia, przesunię­
ty został po uzgodnieniu daty z ŚOZLA 
na termin wcześniejszy, 21 kwietnia i od­
będzie się w Katowicach, na terenach to­
ru wyścigów konnych w Brynowie.

Podobnie, jak w latach poprzednich, 
również i w tym roku startować będą w 
biegu „Połonji“ setki sportowców z naj­

bardziej odległych zakątków Polski.
Jak wielkie zainteresowanie wywołał 

tegoroczny bieg „Połonji“, świadczy o tern 
pierwsze zgłoszenie, które otrzymaliśmy 
już w ub. tygodniu od dwuch sportow­
ców, żołnierzy, Mieczysława Dembrzyń- 
skiego i Edwarda Domagały z 1 Baonu 
Mostów Kolejowych, Kompanja II z Kra­
kowa.

Również sportowcy śląscy zaprawiają

się już do biegu w licznych imprezach —■ 
biegach — urządzanych prawie co niedzie­
lę przez Redakcję „Siedmiu Groszy“ na 
terenie województwa śląskiego. W naj­
bliższych dniach ogłosimy regulamin bie­
gu, przyczem wyjaśniamy, iż w biegu mo­
gą wziąć odział wszyscy sportowcy.

Bieg odbywać się będzie w 3 katego- 
rjaeh. Senjorów kolo 5 km., juniorów 
1.500 mtr., pań — 1.000 ratr.
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
w Kościele katedralnym św. Piotra I Pawła w Katowlcacli

Wtorek. — Gocjz. 6 m-sza £w.
6.30 cicha: za wszystkiie dusze w czyści u cicnp^ce.
7 rooTOfSea za t Fram-dszka Wyletzucba
7.30 za ffoczae dziecię Helmuta Zsrttię.
6.30 cicha: za t Klaudie Uosykówna
7 cícha: za Ý Pmwla 3 RGffiznz Wakermaiiuia-

Jeszcze o nadmiernych poborach
Z okazji procesu dyrektorów Tomali 

I Schaerffa napisaliśmy kilka uwag o po­
trzebie nowelizacji dekretu Prezydenta o 
nadmiernych poborach i o stosowaniu go 
surowszem.

Ale nadmierne pobory nie są tylko 
właściwością przemysłu Zdarzają się tak­
że w życiu państwowem. Mamy na Śląsku 
dostojników państwowych, pobierających 
razem z innemi dobrodziejstwami po 8.000 
złotych, a burmistrzowie, naczelriicy więk­
szych gmin mają również dochody mini­
sterialne, a przeważnie czerpią je z kilku 
źródeł Nikt nie zadał sobie pracy, aby 
dokładnie obliczyć wysokość ich docho­
dów. Przykładem tego jest np. takt że 
taki naczelnik gminy Świętochłowice, daw­
niejszy -obctnřk, pobiera miesięcznie oko­
ło 3.500 zł. Tak dzieje się i w innych gmi­
nach w czasie, gdy oby watem załamują 
się pod ciężarami podatkowemu sytuacja 
skarbowa państwa i komun staje się co­
raz trudniejsza, warunki gospodarcze co­
raz cięższe, a nędz? powszechna coraz 
większa.

Zapytujemy się, czy nie nadszedł osta­
tecznie czas, by w interesie pubłicznv,n 
zbádán'' i wysokość dochodów wyższych 
urzędników .jaństwow ycb i samorządo­
wych i ustanowiono dla nich górną gra­
nicę. Dekret Prezydenta o nadmier­
nych poborach w przedsiębiorstwach po­
winien być rozciągnięć także na przed­
siębiorstwa państwowe i na administra­
cję państwową i samorządową. Znalazły­
by się wtedy pieniądze na roboty publicz­
ne, zwłaszcza gdyby w budżetach państwa 
i samorządów poczyniono dalsze oszczęd­
ności. A możliwości w ;ym kierunku są 
wielkie.

1 sali sądowej
Kupiec Leon Marek z Godowa miał zajęty 

przez sekwestratora samochód osobo■ ty. W 
czasie gdy miała się odbyć sprzedaż wozu 
Marek wyjechał i sekwestramr me mógł spełnić 
swych powinności służbowych. Sąd 6kazal M. 
na 2 tygodnie aresztu.

Podobny wypadek zdarzył się w Márkluwi- 
cach, gdzie rolnik Paweł Musioł sprzedał za­
jęte przez komornika .neble, mimo, iż sekwestr 
z nich jeszcze nie był zdjęty. Musioł skazany 
został na miesiąc aresztu.

Rolnik, Jan Studzik z Dębieńska za kra­
dzież około 70 cetnarów burasów skazany zo­
stał na 3 tygodnie aresztu.

Emiłja Dusza, z Knurowa za zniewagę po­
licjanta skazana ^ostała ha 14 dni aresztu.

Roootnik, Eryk Lańczyk za kradzież drze­
wa opałowego zasądzony został na tydzień 
aresztu.

Właściciel garbarni Rudolf Straus z Rybni­
ka skazany został za zatrudnianie obcokrajow­
ca bez zezwolenia władz wojev ódzkich na 500 
zł. grzywny.

Za podobne przestępstwa sąd skazał wła­
ściciela mleczarni, Ludwika Godzśka z Rybnika 
na 100 zł. grzvwny. (R)

Jicanika Siąska
— WYBORY DO RAD! ZAŁOGOWEJ 

KOP. „MATYLDA" Na dzień 8 bm. .ozpisane 
zostały wybory do rady za los owej na terenie 
kopalni „Matylda“ w 1 vinách, w paw. hwię- 
iochlowiekiim Nad zień 9 bm. zaś wyznaczo­
ne zostały wybory do rady urzędniczej tej 
kopalni,

— 15 LAT DUSZPASTERSTWA. Ks, prób. 
Scholz, obchodzi dziś 15- leci© duszpasterstwa 
w parafji św. Antoniego w siemiainowicach. 
Z tej okazji odprawiona została w niedzielę, 
o godz. 10,15 uroczysta suma ita intencję Ju­
bilata,

Jirwika Zagfyhaiwku
— W" O JE WODA W CZELADZI. Wczoraj 

bawił w Czeladed p. wojewoda ir Dziadosz, 
któremu towarzyszyło pięciu starostów oraz 
prezydenci miast Zagięba. P, wojewodę wi- 
tioły na rynku organizacje ze sztanda, ami oi ań 
władze urasta chlebem : solą. Miejscowi ży­
dzi wręczyli wojewodrae album z Dalestyny> 
a imieniem Tow. „Saturn“, wręczono mu pięk­
ną tacę z węgla, z rzeźbionym herbem Cze­
ladzi, i planetę „Saturn“. Jest to arcydzieło 
rzeźbiarza p. Zawodnego, i obotolika Kopalni 
,, Saturn“.

— WŁAMANIE W BĘDZINIE. W ctędizlnie 
dokonano włamania do sklepu Da w;da Giłlera 
pnzy ulicy Małacbowsk-ego 2. skąd skradzio­
no towaru na sumę 2.500 zt

Wspaniały rozwój Stronnictwa na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem
Niedzielny zjazd delegatów Polskiego Str. 

Ch. Dem. w Chorzowie da? wyraz prawdzi­
wemu obliczu ludu roszegu. trwającego nada. 
mimo rozlicznych przeszkód i stosowanych 
p-zez czynniki sanacyjne metod wiernie przj 
głoszonych przez Stronnictwo zasadach chrze­
ścijańskich i narodom ech.

Zjazd przeobraził się po wysłuchaniu 
sprywoedań władz i programowych przemó­
wień w olbrzymią I Imponującą, z głębi serca 
wybuchającą manifestací- liai lepszych synów 
ludu za utrzymaniem w całej peluj praw 
autonomiczny u Województwa Śląskiej , cze­
go dowodem były entuzjastycznie podjęte re­
zolucje, domagające się dafeeego utrzymam? 
tych praw.

Przebieg bardzo rzeczowy ah obrad, dal 
jeszcze raz niezbity dowód, że między naj­
wyższemu władcami mohu a członkami Stron­
nictwa niema żadnych zastrzeżeń czy wątpli­
wości i, że rac jeszcze, jak coroezrie, zdro­
wy ruch chrzęści j ańsk o-s p io l e c 
ny wśród ludu naszego nietylbo w ojręgu 
śląskim , ale I w należącym pod wzglę­
dem organizacyjnym okręgu Zagłębia Dąbrow­
skiego, ugruntował się jeszcze głębiej — i 
poprowadził bardzo wyraźną gran'cę między 
zdrowym trzonem Stronnictwa, a zdrajcami 
ruchu i tymi, którey załamali się w pracy 
społecznej, nie mogąc się oprzeć zakusom 
czynników, starających się daremnie zgnieść 
i rozgromić tę spoistość.

Wszyscy ci, którzy liczyli naiwnie na to, 
że wiadize naczelne Stronnictwa znajdą się w 
obecnej chwili w „świętem odosobnieniu" i, 
że „doły“ ruchu odwrócą s;ę cd nich — grubo 
się pomylili. Dali ternu wyraz, najlepsi przed 
stawiciele lud,u naszego, hez cenią nawet za­
strzeżeń, solidaryzując się z linją polityczna, 
nakreślona przez władze ruchu z senatorem 
Wojciechem Korfantym na ozele. Nie może 
zatem i na przyszłość najbliższą mowy być 
o tem, że ruch :hrz eś cijań sk u- spoioezny na 
Siąskii j w Zagłębiu Dąbrowskiem nie cieszy 
się poparciem w społeczeństwie, Przeciwnie 
należy stwierdzić, że wszystko to, co powie­
dzieli pozedsta widele tego społeczeństwa na 
zjeździe, jest wyraźną i najczystszą, nlczem 
nie r.afrłszow aną, ani też niewymuszoną, ani

też kupiona gadzinowen.. funduszami oplują 
całego społeczeństwa, nieobjętego jarzmem 
wymuszone? przynależności partyjnej.

- * *
Tym razem kiilka słów należy poświęcić 

świetnej organizacji tegorocznego zjazdu oraz 
pomysłowej dekoracji sali obrad. Organizacja 
zjazdu była nader sprężysta, nad ponządkiem 
czuwała specjalna straż zjazdowa, utrzymują­
ca porządek u wejścia na saię, udekorowaną 
pięknie i nader pomysłowo. Na kwiatami ude­
korowanej scenie międ-zy sztandarami papie- 
skieimi i narodowemi, na pod w^ższemiu pięk­
ny ciraz olejny, przedstawiający portret 
Wielkiego Papieża robotników, Leona XIII. 
Nad sceną i na bocznych ścianach sali wid­
nieją olbnzvimie transparenty, m. in. o trtšci 
następującej:

„Tu nas rJkt nie przekupi!! — Bo z nami 
jest Prawda — i Wojciech Korfanty!“, albo:

„Nie będzie poi. Str. Ch. D®m. w Pmsce! 
— zapanuję boUzewizmJ“ — albo:

„Prawo bez Bogr niczem! — Prawo z Bo­
giem — to fundament Państwa!“ — wreszcie:

„Kto dba o Hono- Narodu Polskiego i Lu­
du Śląskiego — ten bron) autonomii ślą­
skiej!"

Sam nastrój wśród bardzo licznych gości 
(9871 oraz 238 delegatów zjazdu, był wybitnie 
podniosły i bojowy. Widać było odrazu, — 
że chodzi o wielką, potężną rzecz o zrealizo­
wanie w życiu na przekór wszeik-rr przeszko­
dom wzniosłych haseł programu rhrześciiań- 
sko-społerznego, o konieczną potrzebę grun­
townego przee-udowama życ'a gospodarczego 
na zaćadacit chrześcijańskich, o obronę słusz­
nych praw ludu naszegj, oraz o moralne po­
parcie bojowników o prawdziwą katolicką i 
narodową Polskę!

Jeszcze długo przed rozpoczęciem obrad — 
zabrakło na olbrzymiej sali Domu Polskiego 
miejsc, nawet stojących. Wszyscy w uaprę- 
żetru oczekują ważkich decyzyj. Na salę 
wcho-dz’ wśród grzmiących oklasków i okrzy­
ków wódz ludu śląskiego, Wojciech Korfanty. 
Równocześnie na scenie ustawiają się szta i 
dary powstańcze, Kat. Tow. Polek oraz innych 
orgämzacyj, m. in. piękny purparow y sztandar 
z Orłem Białem Chrzęść. Dem. Zagłębia Dą­
browskiego. Rozpoczynają się obrady w bar­
dzo podniosłym nastroju.

Przefoiefl obrad
Po krótkiem zagajeniu obrad przez 

prezesa Stronn!ctwa, sen. Konantego, wy­
brano prezydjum zjazdu z marezałkiem 
d-ram Władysławem Tempką, ks. prob 
janem Brandysem i posłem BrallrsRim na 
czele.

Skolei objął przewodnictwo zjazdu po­
seł dr. Tempka, który stwierdził, że zjazd 
jest o wiele liczniejszy, niż dawniej, co 
świadczy o potężnym rozwoju stronnic­
twa. Przewodniczący wita następnie pre­
zesa, Wojciecha Korfantego, licznych 
przedstawicieli ducnowieńsrwa, delegatów, 
gości, oraz posłów stronnictwa. Następnie 
zjazd przez powstanie z miejsc uczcił pa­
mięć zmarłych 30 działaczy i posłów Ch. 
Dem., m. in. śp. posłów Wojciecha Sosiń- 
skiego, Jana Grzonki, d-ra Dzieržv i in­
nych

Po wniesieniu okrzyku na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej przy 
stąpiono dó obrad, podczas których wszedł 
na salę gorąco witany ks. prałat Paweł 
Brandys.

Z sprawozdania zarządu i sekretariatu 
wojewódzkiego wynika m. in., że stron­
nictwo na całym terenie swej dzLnalności 
posiada około 400 kół. W okresie spra­

wozdawczym przyoyło 28 nowych kół* Ze 
złożonego przez sekr. wojew. p. Klonow­
skiego sprawozdania organizacyjnego wy­
nika równ!eż, że pracy stronnictwa bynaj­
mniej nie zdolaly zahamować akcje dy­
wersyjne Brylowców i Pobożnych, ani też 
innych sanacyjnych ugrupowań.

Skolei zjazd wyslucnał obszernych 
sprawozdań z działalności klubów parla­
mentarnych w Sejmie R. P. i Sejmie Ślą­
skim. Sprawozdania te składali z ramie­
nia posłów na Sejm R. P. poseł dr. Temp­
ka, a z Sejmu śląskiego poseł Paweł 
Kempka. Ze sprawozdań tych wynika, że 
przedstawiciele parlamentarni Ch. Dem. 
zgodnie z programowemi zagadnieniami 
stronnictwa, domagali się uzdrowienia 
stosunków w państwie, po części jednak 
spotykali się ze sprzeciwem posłów obo­
zu pro/ządowego. Sprawozdania te były 
gorąco oklaskiwane i zvskai\ pełną apto- 
batę deiegatow. Gdy mowa była o po­
słach Ch. Dem., którzy zdradzali program 
Ch. Dem., mianowicie o pp. Pobożnym i 
Dreyzie, na sali odezwały się gromkie o- 
krzyki: „hańba im!“, „nieci, złożą man­
daty“ itp.

Dyskusja
Następnie wywiązała się krótka dysku­

sja nad sprawozdaniami. Zacierali m. in. 
głos pp.: Idziak z Milowic i Adamczyk z 
Zagł. Dąbr., którzy w imieniu robotników 
tamtejszych wśród entuzjastycznych okla­
sków i okrzyków wyrazili posłom stron- 
nistwa, a przedewszysłkierti sen. Korfan­
temu podziękowanie za wytrwałą obronę 
praw ludu pracującego i poddali dtuzgo- 
cącej krytyce politykę sanacji. Szczególnie 
przemówienie p. Adamczyka spotkało się 
z niemilknącemi oklaskani i.

Ks. prałat Brandys w kilku pięknvch 
słowach zachęcał delegatów do dalszej 
pracy w obronie haseł stronnictwa, w obro­
nie zasad katolickich i praworządności w 
państwie. Pełne otuchy słowa czcigodne­
go działacza spotkały się z gromkiemi

oklaskami categc zjazdu. Przemawiali je­
szcze pp. Ulfig z Koszęcina, zwracający 
Uwagę na szerzącą się agitację „Volks- 
bundn“ i Tułaj z Rudy śl., stwierdzający, 
że lud śląski nadal wiernie stoi przy Ch. 
Dem. i sen. Korfantym, a odstąpili od nie­
go osobnicy, którym karjera własna jest 
milsza niż dobro całego ludu, państwa i 
stronnictwa. Po przemówieniu p. Mali­
nowskiego z Chorzowa, dyskusję zamknię­
to i na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono władzom stronnictwa aoso’utorium.

Zjazd wysłuchał obszernych referatów 
polityczno - społecznego sen. Korfantego, 
oraz posła Fronda o reformie 
ustroju samorządów gminnych i powiato­
wych na obszarze województwa śląskiego.

Sen, Korfanty przemawia
Sęuator Korfanty w obszernym refe­

racie polityczno - społecznym poruszył 
na wstępie zagadnienie Polityki zagra­
nicznej Polski, stwierdzając wśród nie­
milknących oklasków, że Polska w dąż­
ności do pokoju winna stać w rzędzie 
tych kręgów, które pokoju tej o bronią, a 
ni® obok HI Rzeszy Niemieckiej kancle­
rza Hitlera. Skolei mówca poruszył sze­
reg zagadnień polityki wewnętrznej, 
szczególnie, omawiając sprawę uchwa’e- 
nia nowej Konstytucji. Zastrzegając się

J przeciw sposobom zmiany ustroju w 
Państwie, sen. Korfanty zapowiada, że 
Stronnictwo będzie dążyło do zmiany tej 
Konstytucji na drodze prawnej. Obszer­
niejsze wywody poświęcił mówca spra­
wie autonomii śląskiej, oraz walce i ko­
nieczności utrzymania jej, jak i też ko­
nieczności roztoczenia gruntownej kon­
troli nad gospodarką publiczną w Woje­
wództwie Śląskiem. Nie ulega wątpli­
wości, że w razie zarządzenia glosowa­
nia w sprawie autonomii śląskiej lud ślą­

ski w przeszło 90 proc. wpowledziałby 
się za utrzymaniem autonomii (głosy na 
sali: żądamy glosowania!).

Wreszcie mówca poruszył jeszcze 
sprawy gospodarcze j wśród niemilkną­
cych okiasków zwrócił uwagę na ko­
nieczność przeprowadzenia oszc^ętLiaśOl 
w administracji, czy to przemysłu, czy 
też administracji państwowej, czy też 
wreszcie w samorządzie gminnym. Do 
przyszłych wyborów lud Przystąpi z ha­
słami: My chcemy pracy, chleba i spra­
wiedliwości!

Przemówienie sen. Korfantego zjazd 
przyjął entuzjastycznemi oklaskami, wno­
sząc gromkie okrzyki na cześć mówcy ! 
autonomii.

Poseł Bronce] w swym referacie po­
ruszył szereg aktualnych zagadnień, do­
tyczących unifikacyjnej retormy ustroju 
samorządów gminnych i powiatowych na 
obszarze Województwa Śląskiego. Mów­
ca wskazał na zamiary ograniczenia 
praw samorządowych w gminach i Po­
wiatach, zapewniając, że posłowie Ch. D. 
Przeciwstawia się energicznie zrealizo­
waniu tycn zamiarów.

Po krótkiej dyskusji zjazd przystąpił 
do uchwalenia rezolucji j wyboru no­
wych władz wojewódzkich Stronnictwa.

Nowe władze wojewódzkie
W /toniku przeprowadzonego g’osowa- 

nią wybrano jednomyślnie Radę Woje­
wódzką Poi. Stron. Chrz. Dem. ną Śląsk 
i Zagłębie Dąbrowskie z prezesem Woj­
ciechem Korfantym na czeie. W skład 
rady wschodzi 4C wybitnych działaczy 
ruchu. Do komisji rewizyjnej wybrano: 
posia Jana Piechnika z Katowic, posia 
Pawła Broncla z Chorzowa i P. Józefa 
Wyrobką z Żorów. Delegatem do rady 
naczelne] wybrano p. Tadeusza Gryłfcę 
z Katowic. Pnzatem wybrano kilkudzie­
sięciu delegatów, oraz ich zastępców na 
Kongres Stronnictwa.

W wyniku przeprowadzonych wybc- 
rów czionKow rady wojewódzkiej, w 
skład nowego zarządu wojewódzkie so 
weszli pp.:

Prezes Wojciech Korfanty, dalsi człon­
kowie: kś. prał Paweł Brandys, ks.
prał. Szwajnoeh, ks. prob. Jan Brandys, 
ks. prob. Jan Szymała, p.’ Józef Janusz, 
Bielsko, poseł dr. Wł. Tempka, Hugon 
Hanke, poseł Jan Szulik. poseł Alojzy 
Prus, poseł Stan. Brellński, p. Wład. 
Rowiński, b. posej R. Wydra, p. Tad. 
Gryłka, p. Em. Cfanurczyk, p. Jan Choiń­
ski, mec. Jerzy Lewiandowicz. oraz p. 
Wojciech Idziak.

Doniosłe rezolucja
Zjazd uchwalił wśród niemilknących 

oklasków bez sprzeciwu cały szereg re- 
zolucyj pierwszorzędnej wagi.

W pierwszym rzędzie zjazd udzielił 
władzy wojewódzkiej Ch. Dem. absolu­
torium i podziękował mu za dotychcza­
sową pracę polityczną 1 organizacyjną, 
prowadzaną w niesłychanie truunych wa­
runkach.

W sprawie nowej Konstytucji
Zjazd stwierdził m. in., że Chrześci­

jańska Demokracja zawsze dążyła do na­
prawy ustroju Rzeczypospolitej i wielo­
krotnie uchwalała na zjazuach swych od­
powiednie rezolucje, a klub poselski Ch. 
Dem. w Sejmie R. P. składał odpowied­
nie wnioski.

W uchwalonej dnia 23 marca br. no- 
wei. Konstytucji, zjazd dopatruje się dą­
żenia do totalnego Państwa, mając jed­
nak zastrzeżenia co do sposobu ucnwale- 
flia jej, oświadcza zjazd równocześnie, 
że licząc się z rzeczywistością na gran. 
do nowel Konstytucji chce pracować dla 
dobra pubPcznegc i dążyć będzie do jej 
rewizji ś.odkami prąwnem5

W sprawie autówji śląskiej
Zjazd solidaryzuje się w całej pełni 

z stanowiskiem, zajętem przez posłów 
Ch. Dem. w Sejmie Śląskim i Sejmie R. 
P., wyrażając ubolewanie, że Sejm i Se­
nat R. P. przeszedł do porządku dzienne­
go nad nadanemi uroczyście przez cały 
Naród Polski i odpowiedzialne czynniki 
Państwa prawami ludu śląskiego i prze­
kreślił zasadnicze przepisy statutu orga­
nicznego Śląska, bez zgody Przedstawi­
cieli ludu śląskiego.

W rezolucji tej zjazd stwierdza poza- 
tem, że Ch. Dem. nigdy nie była zasad­
niczą przeeiwwczką zmiany statutu or­
ganicznego i że zawsze stała na stanowa

I
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®ku, iż przepisy tego statutu winny oaoo- 
wladać potrzebom Państwa i ludu ślą­
skiego. Zresztą dała tego nańdofoitnlejs zy 
■dowiód, przeprowadzając w Sejmie Ślą­
skim ustawę, wprowadzającą w Woj. Ślą­
skiem powszechną służbę wojskową.

Wreszcie zjazd stwierdza, że auto­
nomia śląska nie przyniosła Państwu naj­
mniejsze] sZKody, lecz oddała nieocenione 
usługi, przyczyniając się m. in. do silniej­
szego zespolenia Śląsiita z Polską. Zjazd 
zapowiada, że Chrz. Demokracja wałki o 
utrzymanie autonomii nie zap*zestanie.

Agitacja hitlerowska
W dalszej rezolucji zjazd zwraca uwa­

gę na szerzącą się w ostatnim czasie w 
okresie porozumienia polsko - niemieckie­
go agitację hitlerowską na kresach zacho­
dnich, oraz na prowadzoną nadal mimo 
tego porozumienia na terytorjum Śląska 
niemieckiego propagandę antypolską,, jak 
i też dalsze krzewienie haseł rewizjoni­
stycznych. Zjazd stwierdza przy tej spo­
sobności, że rodakom naszym w Opol- 
skiem odmawia się elementarnych praw 
narodowych i poszanowania ich odrębno­
ści narodowych i kulturalnych. Zjazd pod­
nosi najenergiczniejszy protest przeciwko 
odmówieniu praw publiczności jedynemu 
polskiemu gimnazjum na terenie Rzeszy w 
Bytomiu.

Wreszcie zjazd zwraca uwagę, że w 
okresie, gdy bojówki sanacyjne rozbijają- 
wzgl. uniemożliwiają zebrania organizacyj 
polskich, równocześnie bez przeszkód od­
bywają się zebrania niemieckie, na które 
z Rzeszy przybywają agitatorzy hitlerow­
scy.

Dalsze rezolucje
Ponadto zjazd przyjął do wiadomości 

wniesienie przez zespół Ch. D. i N. P. R. 
w Sejmie śląskim wniosku, domagającego 
się przywrócenia dawniejszych rent inwa­
lidom, wdowom i sierotom, domagając się 
przeprowadzenia wielkich robót publicz­
nych, oraz parcelacji iatyfundjów niemiec­
kich i domen państwowych, jako skutecz­
nego środka w walce z bezrobociem i ja­
ko środka do uspoleczmema prawa włas­
ności wśród jaknajszerszych mas robotni­
czych, pozbawionych dziś tej własności 
przez niemoralny kapitalistyczny ustró" 
społeczny.

Zjazd stwierdza, że istniejącą. jeszcze 
pracę przydziela się według kryterjów po­
litycznych i pozbawia się pracy często lu­
dzi odmiennych poglądów, co interesom 
narodowym i państwowym wyrządza nie­
obliczalne szkody.

Wkońcu zjazd stwierdza, że zapowie­
dziana przez rząd reforma ustawodawstwa 
socjalnego idzie w kierunku pogójszenia 
świadczeń dla robotników i stoi na stano­
wisku, że oszczędności należy osiągnąć 
przez ograniczenie biurokracji redukcje 
wysokich pensyj biurokracji, w ubezpie- 
czalniach, oraz uproszczenie całego apa­
ratu ubezpieczeniowego.

Pozatem zjazd wystosował depesze 
hołdownicze do J. E. ks. bisk. Adamskiego 
w Katowicach i J. E. ks. bisk. Kubiny w 
Częstochowie.

* * «

Zjazd miał przebieg nader rzeczows. i 
zdyscyplinowany i wykazał niezbicie, że 
ruch ehrześcijańsko-społecziny na Śląsku i 
w Zagłębiu Dąbrowskiem mimo stawia­
nych mu na każdym kroku przeszkód i 
mimo Prób zastraszenia jegy członków i 
zwolenników znacznie się ożywił i że na 
przyszłość czekają go jeszcze bardzo po­
ważne zagadnienia, których rozwiązanie 
leży w interesie Państwa, opartego na 
zasadach katolickich i narodowych. Zjajzd 
zakończono odśpiewaniem hymnu „Boże 
coś Polskę“, oraz okrzykami, na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, działaczy 
Ch. Dem. ] senatora Korfantego.

UKRADE KY NIE?
Urzędnik magistratu będzińskiego 

rctJ zarzutem przywłaszczenia
Dziś w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 

ogłoszony będzie wyrok w cieką tvej sprawie 
o nadużycia w magistracie będzińskim; Henry­
ka, Cłona Rydla, b. kierownika wydziału skar­
bowego. Rydel oskarżony jest o sfałszowanie 
asygnat i przywłaszczenie kilkunastu tysięcy 
złotych. . . . .

Na rozprawie oskarżony me przyznał się 00 
winy, twierdząc, że był przemęczoi ly pracą 1 
braki mogły wyniknąć z niedopatrzenia. Ze­
znawało 26 świadków.

Strajkujący rzemieślnicy
fW ufo. niedzielę, odbyło się w Sosnowcu 

zgromadzenie strajkujących od tygodnia «ze 
ladników stolarskich, na któroin wobec nieu­
względnienia ich żądań przez pracodawców 
uchwalono aalszy strejk.

We wtorek przeprowadzony zostanie . w 
Sosnowcu 2-goozinny strejk protestacyjny 
wszystkich pracowników, pracujących w dzia­
łach odzieżowym, handlowym, pieką;skini, ma­
sarskim, skórzanym i innych.

Strejkować będzie ponad 1.000 osob.

Aresztowanie w Wspólnocie interesów
Dowiadujemy się, ze w ubiegły po nie 

działek, 25 marca br. dostał aresztowany 
główny książkowy „Wspólnoty Intere­
sów p. HniziJt w Katowicach, na rozkaz 
prokuratora przy Sądzie ÓKręgowym. 
W dzi-eń ten zjawiło się w „Wspólnocie 
Interesów“ ów uch urzędników policyj­
nych, którzy wzięli p. Hruzika od biurka 
i «Kiipr o wadzili do więzienia śledczego w 
Katowicach.

Aresztowanie p. Hruzika w kołach 
urzędniczych wywołało wielkie pomsze-

Z za kulis nadzoru sądowego
nie, tern większe, że p. Hruziik od wielu 
lat pracuje w firmie i cieszy się opinią 
sumiienmego pracownika. Przyczyna 
aresztowania go jest nieznana. Według 
obiegających pogłosek, miał on jakieś 
zatargi z na Izorcą, p. Wiktorem Przed­
pełskim. -, .

Jak nas informują, dyrektorem admi­
nistracyjnym Wspólnoty Interesów został 
mianowany ppłk. °iasecki, który w tych 
dniach przeszedł z wojska na emeryturę. 
Na miejsce aresztowanego książkowego

XIX Walny zjazd Śpiewaków
Ustąpienie prezesa cfyr. Stoińskiego

W niedzielę, 31 bm. doył się w Katowicach 
w sali „Powsmńców” XIX. walny zjazd dele­
gatów Stów. Śpiewaków Śląskich który za­
gaił prezes dyr. Stefan M. Stoiński. Na wstę­
pie .no przywitaniu wszystkich zaproszonych, 
przedstawicieli władz państwowych i komunal­
nych oraz delegatów 250 kół, przystąpiono do 
wyboiru marszałka zjazdu w osobie p. Maksy­
miliana Basisty z Rybnika. Przez powstanie 
z miejsc uczczono zmarłych w ub. roku człon­
ków i działaczy na niwie śpiewaczej śp. Piotra 
Naczynsfidego z Warszawy i śp. J. Barwijkie- 
go z Mysłowic.

Wyczerpujący referat o działalności stowa­
rzyszenia wygłosił w imieniu zarządu dyrygent 
związkowy i L. Janicki, wskazując na 
wielki raz ,vój ruchu śpiewaczego na ' Śląsku. 
Walne zebranie udzieliło jednogłośnie absolu­
torium dctychezasowemir zarządowi.

Przed przerwą, 2 arząozoną celeni uzupełnia­
jącego wyboru zarządu, zabrał głos prezes p. 
Stoiński. W dłuższem przemówieniu wskazał 
on na wyniki dotychczasowej pracy zarządu, 
naświetlił w mocnych słowach cele i zadania 
pracy śpiewaczej na Śląsku, oraz podkreślił dą­
żenia, zmierzające do postawienia haseł śpie­
waczych na platformie absolutnej zgodności, 
harmomji i uczci-wości w pracy wszystkich tych, 
którym dobro rozwoju ruchu śpiewaczego na 
Śląsku leży na sercu. Ponieważ w ostatnim 
masie nieodpowiedzialne jednostki starały się 
wprowadzić zamęt w dyscyplinowane szeregi 
śpiewaków, grożąc rozbiciem organizacji, pre­
zes Stoiński jla dobra ogólnej „rawy złożył 
prezesurę i prosił wszystkich zebranych, by 
jednogłośnie i karnie wybrali na prezesa wice­
wojewodę dr. Salo niego. Pożegnawszy się z 
zebranerm, podziękował za współpracę wszyst­
kim przyjaciołom i rzetelnym pracownikom w

I pracy śpiewaczej, opuścił zebranie..
Przemówienie prezesa p. Stoińskiego wy­

warło na zebranych wielkie wrażenie, i przyjęte 
zostało huraganem szczerych oklasków.

Tuż po przemówieniu prezesa ustąpił rów­
nież wiceprezes p. Lewandowski, najstar­
szy działacz na niwie śpiewaczej, założyciel 
wielu kół w czasach przedwojennych i ener­
giczny ich kierownik.

Wobec kategorycznego zrezygnowania pre­
zesa p. Stoińskiego, kaimsja-uiaúka przedsta­
wiła proponowaną przezeń kandydaturę p. Sa­
tani ego, którego zebrani po burzliwej 
dyskusji zmuszeni byli wybrać, me chcąc 
przyczynić się do rozbicia najstarszej organi­
zacji apolitycznej na Górnym Śląsku.

Delegaci w dyskusji podnosili bez .wyjątku 
zasługi wszystkich członków poprzedniego za­
rządu, przedewszystk-iem zaś. wartość pracy 
długoletniego sekretarza p. Fojcika. Pozatem 
delegaci w szeregu przemówień potępili dywer­
syjną robotę pp. K-cmandera i Ziai, nauczyciela 
szkoły mniejszościowej, którzy działalnością 
swoją poważnie zachwiali zd.rowemi dotychczas 
podstawami Związku.

Jako dalszych członków wyorano: na wi­
ceprezesa p. prof. P r e j z 11 e r a, skarbnika p. 
Głowackiego i dyr. związkowego p. Ja­
nickiego. .

Wśród mieszanych nastrojów, wynikających 
z troski o dalsze losy Stów. zakończono zjazd 
odśpiewaniem Roty i hymnu larodowego. Dla 
dobra Stowarzyszenia żałować należy, że jeden 
z wybitnych fachowców- muzyków i energicz­
nych organizatorów p. Stoiński odmówił 
dalszej współpracy w organizacji, której służył 
z zapałem i poświęceniem przez lat 10. Ale wi­
docznie musiał to uczynić. To przecież je9t 
znakiem czasów dzisiejszych! (s)

Hruzika został przyjęty dotychczasowy 
pracownik Funduszu Bezrobocia *?. Wie­
czorek. t9),

Redukcje urzędników 
w hucie „Królewskiej“

Zarząd huty „Królewskiej“ w Clio. zowie, 
przeprowadza w dalszy« ciągu redukcje per- 
ssomelu urzędniczego. W sobotę, dnia 30 ub. 
m. doręczono wypowiedzenia dla 30 urzędm 
kom zaćrudiJonytn w zarządzie hutniczym i 
zarządzie warsztatów. W sobotę wróciło do 
pracy 190 robotników huty „Królewskiej“ w 
Chorzowie, którzy od trzech miesięcy przeby­
wali na urlopie foarnuieowym

Poseł Karkoszka spadkobierca olbrzymiej
fortuny

Epilog niezwykłego zdarzenia z wojny światowej
W tych dniach wezwany został do konsula­

tu angielskiego w Warszawie p. Ka.rkosrka z 
Piotrowic, poseł na Se,jm w niezrozumiali dla 
niego sprawie spadkowej. Ku wielkiemu swoje­
mu zdziwieniu oświadczono p. K., żc jest je- 
dynem spadkobiercą multimiljoiiera, Lii Johna 
Frédéric* Max-wella. Pam K. nie mógł pierwot­
nie uwierzyć w prawdziwość tej sensacyjnej 
dla niego wiadomości, zwłaszcza, że nie przy­
pominał sobie tiawel nazwiska nieznanego mu 
Anglika. Wkrótce przekonani go jednak, że 
żadna omyłka nie zachodzi i faktycznie p. K. 
jest spadkobiercą ,lbrzyrmei lortuny, którego 
władze poszukiwały już od dwieli łat. Spadek 
po zmarłym Angliku oceniają na blisko dwa 
mhjony urn kra szterlimgów, co wynosiłoby 
około 70 milionów złotyi h.

Historja spadku przedstawia się jak w baj­
ce. Nasz specjalny wysłannik z ust p. Kar­
koszki dowiedział się następujących szczegó­
łów. . , ,

__ Było to w maju 1915 r. — opowiadał
naszemu wysłannikowi p. K. — staliśmy na 
Sommą i zwycięsko kroczyliśmy naprzód. Co­
dziennie staczaliśmy krwawe boje i braliśmy 
jeńców. Pewnego dnia mieliśmy znów atak na 
bagnety, jedi.au tym razem Anglicy nie ucieka­
li i przeszli do kontrataku. Oko w oko spot­
kałem się z jakimś rosłym Anglikiem i wy­
trącając mu z rąk karabin z najeżonym bagne­
tem, miałem Już zatopić bagnet mój w pier­
siach przeciwnika z okrzykiem „Gott strafe 
England“. W ostatniej chwili jednak powstrzy­
małem się. Przerażonemu Anglikowi darowa­
łem życi. biorąc go do niewoli. Anglik dzię­
kował mi’w różnych językach, których nie ro­

zumiałem. Dopiero, gdy przemówił do mnie p.o 
hiszpańsku, porozumieliśmy się. Nazywał się 
Maxwell. Gdy dowiedział się, że rozumiem też 
po polsku, poch-cwalit się, że czytał nowelkę 
Sienkiewicza, p. t.: Bartek, Zwycięzca. Posta­
nowiłem obdarzyć go wolnością. Anglik harozo 
uradowany, dziękował mi niezmiernie i obiecał, 
że nie zapomni mi tego do groLov ej deski. 
Wspomniał również coś o wielkiej nagrodzie, 
jednak tej obiecance nie przypisywałem żadnej 
wartości. Na jegu usilne prosby, dałem mu 
tylko moją wizytówkę. — Tyle p. Karkoszka.

Koresocmdent nasz z Warszawy dodaje, że 
Maxwell zmarł przed dwoma latami jako ka­
waler. Daleka jego rodzina starała się wpraw­
dzie o spadek po nim, jednak bezkuteeznie. 
Zmarły Anglik w swoim testamencie spisanym 
w Londynie przed notariuszem Bacen — 
Smithem wyraźnie zaznaczył, że jedynym spad 
kobiercą jest b. żołnierz pr.usni p. Karkoszka z 
Górnego Śląska, który służył w 3 kempanji 74 
pułku piechotj i któremu zawdzięcza, że żył 
jeszcze 18 Jat. Olbrzymi spadek po zmarłym 
Angliku znajduje się w Indjaeh Wschodnich i 
składa się z olbramioh włości w ofcofcy Bom­
baju, któremi zarządza obecnie notarjusz 
Smith, i które czekają na objęcie ich przez pra­
wowitego właściciela

Już w najbliższych dniach p. K. wyjeżdża 
do Indyji, zapowiedział jednak, że starać się 
będzie majątek ten spieniężyć, a pieniądze zu­
żyć na wykupienie akcyj Wspólnoty Interesów 
z rąk niemieckich W poniedziałek o godz, 20 
w restauracji hotelu Savoy p. K. wydaje Drży* 
jęcie z okazji zdobycia niespodziewane, for­
tuny.

Oszust w roli urzędnika " ; „
Grund grasuje wśród Kupców w Chorzowie

Policja w Chorzowie przytrzymała w sobotę 
wyrafinowanego oszusta Paw*a Granda, zam. 
w Chorzowie, pod zarzutem popełnienia kilku 
oszustw. Przed kilkoma dniami Grund przybył 
do kupca Wiercińskiego w Chorzowie, przed­
stawiając się jako pędnik kolejowy, przy- 
czem oświadczył, że zamierza zamówić kilka­
dziesiąt sztuk czapek kolejowych.

Okazję wykorzystał oczywiście Grund dla 
swoich celów oszukańczych. Pożyczył on od 
kupca Wieroń»kiego 100 zł., które miały być 
następnie wliczone do rachunku za czapki. Jak

się jednak następnie wykazało, Grund nie był 
upoważniony do poczynienia takiego zamówie­
nia, a uczynił to jedynie dlatego, by wykorzy­
stać naiwność kupca.

Drugiego oszustwa dopuścił się Grund na 
szkodę kupcowej Smacznej w Chorzowie, u 
której przedstawił się również jako urzędnik 
kolejowy i zakupił drogi aparat radjowy. Za­
płata za pobrany towar miała nastąpić ratami. 
Pomimo upływu kilku miesięcy, Grund nie 
wpłacił jednak ani grosza.

Pasażerowie ke'eiowl na linji 
Katowice—Rybnik radzą sobie sami

Za przejazd koleją z Katowic do Rybaka 
III klasą, płaci się 2.50 zł. Pomysłowi aim torzy 
kupują jednak bilet w Katowicach tylko do Mi­
kołowa, płacą 70 groszy, a dalej z Mikołowa 
do Rybnika, Paruszovxa jadą za 1.60 v. 1 w 
ten sposób zaoszczędzają 20 groszy. Kombi­
nacja taka jest połączona z małą niewygodą, 
wysiadam? w Mikołowie. (R)

‘leafrc,
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£ REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO* 
WICACH.

WTOREK: g. 13,30 „Każdy człowiek“ dla Kai. T-w» 
Polek:

g. 20 „Śluby panieński«“.
ŚRODA: g. 20 „Każdy człowiek“.
CZWARTEK: g. 20 „Śluby panieńskie“.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­
WINCJI:

TARN. GÓRY: poniedziałek: g. 19,43 .Domek a
kart“.

CHORZÓW: Piątek: g. 19,30 „Śluby panieńskie“.

REPERTUAR' REDUTY..'ŚLĄSKIEJ NA PROWINCJT:
- Wielkie Piekary: ntidzi'èlâ, 31. III. 0' godz. 20-tel 

„Obrona Częstochowy" (prenne-?.).
Wielkie Hajduki: wtorek, 2. IV. o godz. 20-tei na 

sali Katolickiego Domu Związkowego „Obrona Częsta- 
:howy“.

£ REPERTUAR teatru domu ludowego w
CHORZOWIE:

WTOREK, 2 kwietnia o g. 16.00 — Gościmy wy­
stęp Teatru Dziecięeeg* 3 Warszawy z 3 bajkami, 
(„Tomcio Paluch", „Czerwiny Kaotu-ek" i „Konik pol­
ny ii mrówka“);

o g. 20,00 — „Halka" — opera narodowa St. Mo­
niuszki.

NIEDZIELA. 7 kwietnia o g. 20,00 — Występ Arty­
stów Krakowskich „Meca małżeński 2:2“. Arcywesol» 
komedia w 3 aktach.
REPERTUAR REDUTY ŚLĄSKIEJ W CHORZOWIE:

Środa. 3 kwietnia o godz. 20-tej ,-Obro-ua Często­
chowy“.

Środa, 10 kwietnia o godz. 20-tej „Romantyczni“ 
(premiera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Świat się śmieje". Casino: 

„Pat i Patachon jako jazzbandrasd“. Colosseum: „Po­
żar nad Wolga“. Pałac«: „Moje marzenie to ty“. Rlaltos 
„Sprzedany glos“. Union: „Scanupolo". Dębina: „Kata­
rzyna Wielka • i „Precz z kryzysem". Atlantic (Zawo­
dzie): „Poco pracować?" i „Maski Dr. Eu Manche .

SZOPIENICE. Helios: „Audiencja w Ischlu“.
MYSŁOWICE. Union: „Niedokończona symfonia“,-

Helios: „Djablica w Kamzas“.
CHORZÓW I. Apollo: „Dziewczęta w mmidu-kach“ 

i „Torreador i kobiety". Colosseum: „Weronika“, Ko­
nik polny ś mrówka" oraz „Demon szybkości"

CHROPaCZÖW. Metropol: „Śpiew, całus, dziewczy­
na" i ,,Handel żywym -towarem w Buenos Ai-es".

MIKOLÖW. Adria (d. Śląskie): „Co mój mąż robł 
w nocy" i „Całuj mnie jeszcze".

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała 
Pankralo-wa" i „Dziewczę z gór".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Scanipolo". Keracralnet 
„Syn marnotrawny".

NOWA WIES. Europa: „Jej królewska mość" i „Doo 
Kichot"

SZARLEJ. Apollo: „Pat S Patachon jako’ jazzban- 
dziści“.

TARNOWSKIE GÓRY. „Nowości“ wyświetla od piąt­
ku, dnia 8 marca br. film p. t. „Pan bez mieszkania“.

RADZIONKÓW. Apollo: „Pogromcy przestworzy“ I 
„Księżna Edyta".

RYBNIK. Pałac: „Hrabia Morte Christo". Apollo« 
„Karnawał i miłość". Helios: „Syn marnotrawny".

WODZISŁAW. Słońce: „W wiedeńskiej kawiarence“.
KOPALNIA LMA. Helios: „Szaleńcy", od środy 27 

bm. „Pieśniarz Warszawy".

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Niedo-Kofnzona symfonia", 

Palace: „Prowokator Azef".
BĘDZIN. Apollo: „Wesoła wdówka". Nowości: „Ma­

lowana zasłona". Światowid: ..Czerwony wóz".
DĄBROWA. Ars: „Katiusza“. Bajka: „Pogromca 

indjan".
CZELADŹ. Czary: „Śmierć odpoizywą".

^81699
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Zmasakrowany przez pociąg
Straszna śmierć robotnika pod Rogoźn&fon

W ub. sobotę wieczorem pod Rogoźni 
kiem, w pow. Będzińskim, zdarzył się tra­
giczny wypadek, którego ofiarą padł 46- 
letni robotnik Antoni Zięba, zam. Dobie- 
szowicach. Zięba wracał do domu, a po­
nieważ droga pokryta była grubą war-

Wyrok w proteste ChomsK'çgo
W ub. sobotę Sąd Okręgowy w Kato 

wicach ogłosił wyrok w sensacyjnej spra­
wie podającego się za lekarza Juana 
Choińskiego, za dokonanie szeregu o- 
szustw.

ChomskJ skazany został za swe prze­
stępstwa ogółem na 78 miesięcy aresztu, 
przyczem wyrok łączny brzmi trzy lata 
aresztu z zaliczeniem aresztu śledczego.

WproYjatfc« ks. protecza 
Szołtysika w parafji Dąb

Siedm .niesięcy po śmierci äp. ks. prob. 
Główczewskiego witała parafja św. Jana i 
Pawła w Dęcie w niedzielę, 24 marca rb. no­
wego proboszcza w osobie ks. Wojciecha 
: izottysika dotychczasowego prób. parafii w 
Średnich — Łasifeach. DęHanie oczekiwali ks. 
proboszcza przy bramie triumfalnej, koło Ko­
palni Eminencji. Krótko po godz. 9-fej nadje­
chała z Załęża banderia konna gospodarzy dęb­
skich, oraz rowerzystów i w jej otocze-mu ks. 
prob. Szołtysik razem z dziekanem ks, prała­
tem Kupisem W procesji proprowadzii; pa- 
rafjanie aby á w ach kaolanów odświętnie przy­
strojoną ul. Chorzowską, do kościoła, gdzie 
ich powitali przed bramą dwaj przedstawiciele 
parafjan, mianowicie p. radca Maciejczyk w 
języku polskim, a w niemieckim delegat nie­
mieckich parafjan. Po wygłoszeniu dwitch de- 
•łan.acii przez małą Helcię Szitówną i soda- 

lisfto Żyłę Ciomberówną nastąpiła, przy odpo­
wiednich mootach ceremonia wreczema Huczy 
nowemu włodarzowi parafji. Przed wielkim 
ołtarzem odczytał ks. prób. dr. Miclmtz dekret 
nominacyjny w języku łacińskim, polskim j 
niemieckim '

Po południu po Drodze Krzyżowej, odpra­
wionej przez nowego prob., odbyła słę na 
cześć jego o godz 17 na sali p. Czupryny u- 
roezyste. akademia-. Spowpdu Jzęzniptóśći sali, 
dopuszczono tyłku zarzącN miejscowych towa- 
rzyst, tak Kościelnych, ja* i świeckich, których 
prezesi życzenia składali w imieniu swych or- 
ganizacyj ks. proboszczowi. Szoîtys'kowi.

Akademję upiększył chór kość. swojem, wy­
stępami, pod kier. p. Fotka i p. nauczyciela 
Grzyba.

Parafianin.

Mw&niŘi3 '€gęst®$hows&ti

— Z RYNKU PRACY. Z da. 28 bn często- 
cnowska fabryka „Kojulen” przyjęła do pracy 
15 robotników, uruchamiając jednocześnie od­
dział tkacki. Tegoż samego dnia uruchomiono 
w Częstochowie fabrykę p. n. „Polskie zakłady 
przemysłu stalowego Erre”, która narazić dała 
pracę 30 robotnikom. Robotnikom częstociiow- 
skiej „Papierni”, którzy już od wielu dni w 
liczbie przeszło 100 osób strajkują, okupując 
fabrykę, doręczono niedawno wezwanie do 
Sądu Grodzkiego na sprawę, '..fora ma odbyć 
się dnia 6 kwietnia br. a w której robotnicy ci 
staną jako oskarżeni. Oskarża ich dyrekcja tej 
fabryki o bezprawne zajęcie fabrycznych tere­
nów. (z)

— S LAT WIĘZIENIA Za KOLPORTAŻ.
Jan Piotrowski, zam. w Częstochowie, przy 
ulicy Kordeckiego 10, uprawiający fryzjcr- 
stwo dla pozoru, aby tern łatwiej uprawiać 
kolportaż fałszywych monet dziesiçcioæloro- 
wych. które otrzymywał w pocztowych pa­
kietach nadesłanych z Łodzi, zostai skazany 
wyrokiem częrtochowsKiego sądu okręgowego 
na 5 lat więzienia za uprawianie tęgo kolpor­
tażu. Byłby kolportował falsyfikaty pieniężne 
be.z przeszkód i bez końca, gdyby nie pomył­
ka listonosza, który przesyłkę zaadresowaną 
■do Jana Piotrowskiego, zam. przy ul. Kordec­
kiego nr. 10. nie wręczył Janowi Piotrowskie­
mu. zam. przy ul. Kordeckiego nr. 12, który 
doniósł zaraz policji o tej pomyłce.

stwą ołota, szedł torem Kolejki Tow, „Sa­
turn", prowadzącej z Kamieniołomów do 
cementowni. Nie słyszał on nadjeżdżają­

cego pociągu, a uderzony przez lokomo­
tywę. upadł na tor i został zmiridożny, 

; ponosząc śmierć na miejscu.

w Jankowteatói Rybnickich
W ubiegły piątek wybuchł pożar na strychu 

byłej gospody Agnieszki Paimowej w janko- 
wicach .— Rybnickich. Dzięki energicznej akcji 
domowników zdołano pożar wkrótce ugasić. 
Przeprowadzone dochodzenia ujawniły nie­
zwykłe szczegóły powstania pożaru Okazaio 
się, że ogień podłożył 29-leini syn właściciel­
ki gospody, Erwin Parma, który rozrzucił na

Ludzie, cierpiący na zaparcie stolca i połą­
czone z tom -przekrwienie organów podbrzu­
sza. uderzenia krwi do głowy, bółe głtewy i 
•bicie serca, jak również cierpienia błomj ślu­
zowej kiszek, rozpadliny odbytu, hemoroidy 
3 fistidy, pjją po ćwierć szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Frandszka-Józeła zrana i wie­
czorom. — Polecana przez reiRarzy.

strychu słomę i marynarkę nasyconą benzyną, 
a następnie podpalił. Parne aresztowano, po­
nieważ wyszło na jaw, że czym dokonał z 
zemsty. Wspomniany budynek stanowi włas­
ność Browaru Cieszyńskiego, który nabył wy­
mienioną nieruchomość w drodze przetargu. 
Nowi właściciele prowadzili skargę eksmisyjną 
przeuw Parmom. Ci ostatni widząc, że spiawa 
może przyjąć dla nich niekorzystny obrót naj­
prawdopodobniej rozmyślali od dłuższego cza­
su nad sposobem utrzymania się w dotychczas 
zajmowanym mieszkaniu. Medytacje te wziął 
sobie do serca Erwin Parma i pałając zemstą 
przeciw mowo nabywcom, chciał ich pozbawić 
zakupionego niedawne budynku przez podpale­
nie posesji.

0 czystość w szpil
W końcu m, lutego odbyła się w Ka­

towicach roziprawa w Sadzie przeciwko 
toinie górniku z Chropaczowa, która roz­
powszechniała ujemne wieści o czystości 
i porządkach w szpitalu hutniczym w 
Piąśnikaoh. Na rozprawie apelacyjnej 
kobieta ta została uwolniona od kary z 
wyroku, skazującego ją w I instancji, 
gdyż część świadków na rozprawie czy­
niła zarzuty szpitalowi 00 do czystości. 
Sprawozdanie z te? rozprawy, zamiesz­
czone w „F'o'ondi“, wywołało szereg 
sprzeciwów, listów do redakcji, zboro­
wych i indywidualnych, wizyt kuracju­
szów ifp., którzy wysterowali w Obronie 
szpitala i jego porządków. Wówczas 
zamieściliśmy ktioteie sPros owamle, że w 
sprawie tej prowadza ba-dama władze 
szpitalne, że „Polonia" sama od siebie mc 

-o jakichś nieporządkach w szpitalu tue 
pisafa, lecz dała tylko sprawozdanie z 
rozprawy sądowej i żs z czasem ďo spra­
wy tej wrócimy.

W tych dniach mieiiśmy sposobność 
przypadkiem zwiedzić szp:tal w Piaśni- 
kach, w którym ordynuje jako lekarz na­
czelny dr. Urtel, i opiowadzan; uprzej­
mie przez siostrę-zarządzającą z zakonu 
sióstr Boromeuszek, przekonać się, iż 
wszystko, co widzieliśmy, na salach ogól­
nych, w poczekalniach, pawilonie rekon­
walescentów itp. cechował wzorowy po­
rządek i czystość. Rozmawialiśmy z 
chorymi obojga płci j ogólnie słyszeliśmy 
tylko pochwały dla szpitala i jego kie­
rownika. oraz sióstr.

Naturanie szpital jest budowany daw­
niej, później dobudowywany, przerabiany 
itp., więc nie robi tego wrażenia specjal­

nego „szpitalnego komfortu“, jak; posia­
dają nowowybudowane szpitale i sana­
toria, ale wszystke przeróbki w nim by- 
ły celowe i miały za zadane powięk­
szenie go wogóte i polepszenie jeg< urzą­
dzeń hygjenicznych. W swojej obecnej 
postaci może być on uważany za jeden z 
lepszych szpitalów w Polsce, i to n'etyî- 
ko na pro\vmcti. Jest może tylko za 
szczupły i dlatego jest przepełniony, co 
zresztą świadczy o zaufaniu doń chorych, 
wśród których, w pokojach oddzielnych, 
są chorzy z da’szych okol c. SepiW mie­
ści się w ogrodzie, przy szosie.

Po obe <śc!u wszystk’ch sal podzięko­
waliśmy d-rowj Urtlowi i siostrom za 
umożliwienie nam dok U ' 'ego zwiedze­
nia szpitala i opuściliśmy jego ?rog w 
mitem prześw!adczen;u. że zwiedziliśmy 
piękną ołacówkę pożytecznej - i .Ofiarnej 
p^acy dla dobra ludzkiego, unosząc w 
sercu szacunek dla jej pracowników.

3(cúM&a JCiaiomka

— DODATEK KOMUNALNY. Zarzad miej­
ski w Krakowie, podaje do publicznej wiado- 
śoi, że dodatek komunalny na rzecz Kratową 
do państwowego podatku od nieruchom "śc1- 
pobierany będzie w T. 1935 na zasadzie 
uchwały rady miejskiej z dnia 20 gmłma 
1934 r„ załwtondeonej reskryptem Mm. Spr. 
Wcwn. z 26 kutego 1935 r.

— 13 WYPADKOM SZKARLATYNY. — 
W ets.fiże od 24 do 30 marca zgłoszono w 
Wydziale Zdrowia Zarządu Miejskiego w 
Krakowie 13 wmadków sakalatyny.

—> KRADZIEŻ. Złodziej mi-eszkaiiiwwy

SùSZUMW* pracy

STOLARZ polerownik posati • 
kuie stałej pracy w miejscu 
lub na wyjazd, w fabryce lub 
składzie mebli. Będzin, 1 Maj a 
20, Gątfciewicz. 1538 d

DROGERJA w doorem noto- 
żtnpu m głównej ulicy więk­
szego miasta na G. kląsku spo­
woduj choroby zaraz do sprze­
dania. Celem objęcia potrzeb­
ne są 4.000 zł. Zgłoszenia do 
„Polot« i“ Chorzów pod „Dro­
geria“.

OBWIFSZCZBML o L1CY1A- 
CJI, W czwartek, dnia 4-go 
kwietnia br. o go<dz. 12-tej od­
będzie się [przymusowa itoy- 
tacja w Chorzowie I, ul. św 
Jacka 13, u spedytora Deusa, 
następujących .przedmiotów: 1 
jadalnie kompletną, kanapę 
goeiblsnową, wysokie lustro 
„tremo“, kanapę i 2 fotele plu­
szowe, stolik pokojowy, umy­
walkę z lustrem i marmurową 
płytą, otraz 183 tomów książek 
autorów niemieckich.
JADALNIA, kaukaski orzech do 
sprzedania. Oglądać: środa 15 
—18. Katowice, Wojciechow­
skiego 95 I p. 1537 d

KAMIENICĘ ea 14.000 złotych 
sprzedam. Szadoointou uł. Po 
koju 2, m. 3.

SPRZEDAM szewską i dam­
ską gabinetową maszynę dto 
szycia. Chorzów L, < ii-moazjał-
na 50, m. 1._________________ _

ZA DŁUGI mojej âcr,y Julii z 
domu Mielnik nie odpowiadcm. 
Ignacy Nijak. 1557 d

łasza* sic
tylkow Polonii
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skradł Z przedpokoju Leonowi Siekierskie­
mu, eam. w Krakowie, przy ul. Piotra Micha­
łowskiego l futro piżmak owe.

— CIĘŻKIE POSTRZELENIE KOBIETY.
Do szpitala w Tarnowie przywieziono z Za- 
gonzyc służącą, ciężko postrzeloną w klatkę 
piersiową przez Pr. Mikę. przy noc ostrožném 
manipulowaniu bronią.

— BURMISTRZ RABKr NIEZĆTWIER- 
DZÖNY. Starosta w Nowym Targu nie za­
twierdził wyboru p. Art o niego Nawora na 
burtnfeónza Rabki, wobec czego w dmu 2-go 
kwłetntia odbędą się ponowne wytoary bur- 
mrstrza Rabi-Zdiraju i jego zastepo/. W cza­
sie wyborów poprzednich p. IWřa otrzy­
mał 10 głosów, zaś dr. Kazimierz Kaden 6 
głww.

— PRZYJĘCIE BUDŻETU ZAKOPANEGO.
W Zakopanem cdoyłu się posiedzenie budże­
towe rady miejskiej, na kfórem pp raz pier­
wszy od wybo.ów wystąpił nowy aarząd Za­
kopanego z burmistrzem toż. Za-czyńskian na 
czele. PreLminarz budżetowy uchwalono bez 
dyskusji. Wydatki i dooboJy na rok 1935 36 
przewldiziiK) na 2.013.318 zł.

— BUDŻET OLKUSKIEGO povüatowego 
związku komunalnego na r. 1535-36 wynosi 
766.236 zł. po stronie dochodow i wydatków. 
Budżet ten uchwalono na posiedzeniu rady po­
wiatowej w dniu 28 b. m. w Olkuszu.

— i nFEKCJA KRAKOWSKIEJ MlejSKlEJ 
KOLEI ELEKTRYCZNEJ, chcąc ułatwić komu­
nikację ze Szpitalem Ubezpieczalni Krakow­
skiej nr Białym Prędnrku, wprowadza tytułem 
próby od 31 marca br. kursowanie autobusu 
od zbiegu ul. Długiej 1 a). Słowackiego do
wspomnianego szpitala. Autobus kursować bę­
dzie tylko w dn. odwiedzania chorych, t. j. V 
niedziele, dorki i czwartki w godzinach od 
14,50 do 16,10. Cena biletów dla dorosłych 
wynosi 20 or., dla dzieci 15 groszy.

— WŚCIEKLIZNA. Na Grzegórzkach 
stwierdzono wściekliznę u psa niewiadomego 
pochodzenia, wobec czego zarząd mtójski zam­
knął tę dzielnicę na okres trzech miesięcy dla 
swobodnego wypuszczania psów.

— O ~RZECIĄ WICEPREZYDENTURĘ. W
Krakowie żywe dyskutowana, jest kwestja trze- 
ciej wiceprezydentury. Odzywają się liczne glo­
sy przeciwne powoływaniu trzeciego wicepre­
zydenta, którego jednak usilnie domagają się 
Żydzi dla swego kandydata, przypuszczalnie 
sprawą ta zostanie zalatw:ona z końcem kwiet­
nia b. r.

— WPISY DO SZKÓŁ. Miejska Rada 
Szkolna w Krakowie zawiadamia, że wpisy 
dzieci do szkół powszechnych ,ia r. szk. IP35-36 
odbędą się od 1 cło o kwietnia b. r. Wpisom 
tym podlegają wszystkie dzieci od 7 do 14 lat 
życia, to znaczy dzieci, urodzone w latach 
1922, 23. 24, 25, 26, 27 i 1923. \Vp,sy do kla­
sy pier \szej szkół powszechnych przeprowa­
dzają kierownictwa szkól na podsiawie urzę­
dowych wezwań lub -art wpisowych, które 
wyda,e Miejska Rada Szkolna cocLiennie od 8 
do 15.

JCcmtka ^Beskidzka

— ULICA LIM iNOWSKiEGO W BIAŁEJ.
Na ostafniem posiedzeniu Rady MiejSKic: w 
Białej, na wniosek Magistratu, pizedłużenie 
ulicy Hettwerowej od „Domu żoimerza“ do fa­
bryki Strzygowskiego nazwano imieuiem Bole­
sława Limanowskiego, (na)

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. W cza­
sie cfi wilowej nieobecności domowników, 
wszedł do mieszkami Turnerów w Białej przy 
Plncu Ratuszowym 1, zuchwały jakiś złodziej 
— otworzył sobie drzwi przy pomocy podro­
bionego klucza i z szafy skradł 70 zł. gotówką.

(na)

— POŻAR W SZCZYRKU. W domu Józefa 
Łacioka w Szczyrku, wybuchł pożar, wskutek 
czego uległ zniszczeniu dom drewniany, wart. 
około 1 500 zł Pożar powstał na strychu, praw­
dopodobnie wskutek wadliwej budowy komi­
na. (na)

— SAMOBÓJSTWO 74-LETMEGO STAR.
CA. Franciszek Kobiela, lat 74, z Drogomyśla, 
popełnił samobójstwo przez powieszenie się wg 
własnem mieszkaniu. Powód samobójstwa — 
nieuleczalna chorooa. (na)

Pamiętaj otezntwtnych

Techników
rutynowanych, energicznych, z dłuższą praktyką w bu­
dowie msszyn, przyjmie „STOM'L“ Spółka Akcyjna. 
Poznań. Życiorys, odpisy świadectw, referencje do 

Zarządu, ui. Sew. Miełźyńskiego i.

Ea
Lekarz

Choroby skórne 
weiter#czne i Reb ece

ordynuje obecnie
w Katowicach, Rynek S 

Telefon 311*76
od godziny 9—12 i £—6

Fahr? Ja maszyn m ftąshu
przyjmie na dobrych warunkach kilku ruty­

nowanych

fecüiiiHM Mw
do ruchu oraz

iesUnlírów So U ra noatii Tncflnego
Z łoszenia z žyclor «em i warunkami do 10. JV. do 
Administracji pod „Rutyna".

35575
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Mata księżniczka Thi - Ha była 
sierota. Smutno jej było bez pieszczot 
mamusi, bo miała zaledwie osiem lat.

Nie śmiała się nigdy, chociaż wszy­
scy wokoło dogadzali jej, jak mogli. 
Miała pełno prześlicznych sukienek, 
mieszkała w cudnym pałacu, którego 
dach był dziwacznie zbudowany, a na 
każdym jego rogu, zawieszony był 
mały dzwoneczek, który dzwonił słod­
ko przy najlżejszym podmuchu wia­
tru. Piętnastu możnych panów, wy­
branych przez lud. opiekowało się ma­
łą księżniczką. Trzydzieści mądrych 
dam dworu uczyło i wychowywało 
dziewczynkę.

A sto pięćdziesiąt młodych panie­
nek z najlepszych rodzin bawiło się 
z matą Thi - Ha.

Ałe królewna nudziła się śmiertel­
nie.

fi-ii-Y'Vv

Pewnego dnia powiedziiala.
— Chciałabym mleć duży ogród 

tylko dla siebie!
Życzenie księżniczki zostało na­

tychmiast spełnione. W środku kró­
lewskiego parku wycięto moc starych 
drzew, a setki robotników pracowało 
w dzień i w nocy nad upiększeriem 
ogródka małej Thi - Ha. W stawie 
pływały śliczne kolorowe rybki, zło­
te, szafirowe i czerwone. W olbrzy­
mich klatkach — tysiące cudnych pta­
ków z odległych krajów napełniały 
wesołym świergotem cały ogród, 
gdzie kwitły i pachniały najrzadsze 
kw;aty.

Ale Thi - Ha chodziła ciągle bar­
dzo smutna.

Pewnego dnia księżniczka samo­
wolnie wysyła na spacer poza obręb 
królewskiej rezydencji.

Towarzyszyło jej sto pięćdziesiąt 
zdziwionych dziewczynek,

Niedaleko pałacu znajdowało się 
pole chryzantem, należące do biedne­
go ogrodnika, który właśnie okopy­
wał kwiaty, a jego mała córeczka, nu­
cąc wesoło, pomagała mu w pracy. 
Właśnie układała prześliczne bukiety, 
które miała zanieść na sprzedaż do 
miasteczka.

— Boże! Chciałabym mieć to połę 
chryzantem, zęby na niem pracować i 
móc tak śpiewać wesoło, jak ta dziew­
czynka! — westchnęła Thi - Ha.

Sto pięćdziesiąt towarzyszek kró­

lewny powtórzyło życzenie swej pani, 
trzydziestu damom dworu, a te pospie­
szyły zawiadomić o tern piętnastu 0-

oiekunów Thi - Ha.
Natychmiast ogrodnik został we­

zwany do pałacu.
— Kupujemy od ciebie twoje pole 

chryzantem! — powiedział do niego 
jeden z panów.

— Nie mogę go sprzedać, ponie­
waż stanowi ono jedyne moje źródło 
zarobku! Jeżeli sprzedam je, to umrę 
potem z głodu ja i moja córka Le-Li- 
ICu.

Cóż miał zrobić? Ustąpił.
A nazajutrz Thi- Ha mogła udać 

się do pracy na polu chryzantem.
Zaczęła z zapałem pielęgnować 

kwiaty, ale skrępowana była swoją 
kosztowną sukieniką i obecnością stu 
pięćdziesięciu swoich towarzyszek, 
które jej gwałtownie chciały pomagać. 

■ Smutna powróciła do pałacu.
Na drugi dzień poszła na pole sa­

ma, ubrana w skromny strój... Musi 
nauczyć się śpiewać i być wesołą...

Na końcu Dola natknęła się na 0-

grodnika i jego córkę, 
glądali jej się, płacząc.

Biedacy przy-

— Co się Wam stało? — spytała 
królewna.

Stary padł przed nią na kolana, a 
mała Le-Li-Ku powiedziała śmiało:

— Księżniczko! Kazaiaś kupić od 
nas ten kawałek pola, z którego utrzy­
mywaliśmy się z ojcem. Wzamian za 
otrzymane pieniądze nie będziemy 
mogli żyć długo, czeka nas śmierć gło­
dowa...

— Daruję Wam go spowrotem, ale 
wzamian za to nauczcie mnie śmiać 
się i być wesołą! — rzekła Thi - Ha.

— Boże! To takie proste! Chodź 
księżniczko i pracuj z nami! Dzięki ci, 
dzięki za wszystko! — zawołała Le- 
Li-Ku! — nauczę cię ładnych piose­
nek!

Niebawem obie dziewczynki śpie­
wały wesoło, śmiejąc się i pracując 
z zapałem.

A kiedy wieczorem zaniepokojeni 
dworzanie udali się na poszukiwanie

królewny, zastali ją roześmianą na po­
lu chryzantem.

Odtąd codziennie Thi - Ha praco­
wała tam, a ludzie kupowali na wagę 
złota chryzantemy, które osobiście 
hodowała królewna.

W ten sposób Le-Li-Ku i jej ojciec 
stali się bardzo bogaci, a obydwie 
dziewczynki zaprzyjaźniły się ogrom­
nie.

A później, dużo później, kiedy Thi- 
Ha wyrosła i poślubiła pięknego kró­
le wica, a Le-Li-Ku wyszła zamąż za 
jednego z możnych panów, to jednak 
obydwie nie zapominały nigdy o kwia­
tach i piosenkach.

Obcowanie z przyrodą nauczyło 
księżniczkę radości i pogody, to też 
kazała na swoim sztandarze wyhafto­
wać kwiat chryzantemy.

KRAKOWIAK
Krakowiaczek ci ja

z czerwing czapeczką, 
Szyta kierezyja,

Bucik z podkóweczką, 
Gra mi wciąż muzyka:

Sto kółek u pasa;
I ma*» ci konika,

Co po błonia Irsa.
Już ci wm, co zrobię:

Konik nóżką grzebie, 
Pojadę ja sobie,

Pojadę przed siebie. 
Hu-ba!... środkiem dróżki 

Prosto do Krakowa! 
Jak kori zmęczy nóżki,

řat.l* Jacek i ? FaceEf łowili kv rpie

Olbrzym karp w tym stawie pływał, 
gdy obaczył dwa robaki, 
omal sznurków nie pozrywał, 
zaraz chwycił, zuch był taki.

Mocno ciągną Jacek z Wackiem, 
ale sił nie mają dużo, 
więc na lodzie jadą plackiem, 
nie cieszą się tą podróżą.
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